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Ilustrowany dzieDnik Darodowy I katolicki 
Nr 15 (72 bis ' . L) . - WYDANIE POŚWI4TECZNE -- wtorek, dnia 29 marca 1938 

o unarodowienie życia gospodarczego T aiemnicza katastrofa na SarQ~nii 
w Po~naniu odbył się ~ja~d delegatów Zwią~ku Popierania 

Polskiego Stanu Posiadania 
w nocy uległ spoJeniu francuski sa'molot, który wyleciał 

ponoć ~ Tunisu 

. P o z n a ń, 28. 3. Wczoraj zgroma
dzili się tutaj delegaci Związku Popie
rania Polskiego Stanu Posiadania na 
pierwszym walnym zjeździe na obra
dach, które od godz. 10 do godz. 20 z 
krótką przerwą obiadową toczyły się 
w Domu Kupiectwa Polskiego, a na
stępnie w Bazarze. 

O żywotności idei unarodowienia 
li:ycia gospodarczego w Polsce świad
czył udział około stu delegatów poza 
województwami zachodnimi, z 'Warsza
wy, Płock.a, Brześcia n. Bugiem i Piil' 
ska. jako przedstawicieli 63 kół. 

Obrady zagaił powitaniem przyby
łych i podkreśleniem naczelnych zadań 
Związku Polskiego adw. dr Wł. Miecz
ko,,"ski, j,ako prezes zarządu ' głównego. 
Na życzenie zgromadzenia adw. dr \Vł. 
l\fieczkowski powolany zost.ał na mar
szałka zebrania. 

Szczegółowe sprawozdanie, przery
wane często oklaskami, przedstawił 
płk w st. sp. Antoni Chocieszyński, ja
ko sekret.arz generalny zarządu głów
nego. 

Nad sprawozdaniami rozwinęła się 
ożywiona d~'skusj.a, w której toku prze
m,awiali liczni mówcy. 'V przemówie
niach tych doznała też częściowego 
zobrazow,ani,a działalllo.ść poszczegól· 
nych kół Związku Polskiego. 

Ożywioną wymianę zdań spowodo
wały też zmiany statutu zreferowane 
przez prezesa adw. dra Wł. Mieczkow
skiego. Przyjęto zmiany, wśród któ
rych zasługuje na uwagę zwiększenie 
liczby członków z·al'ządu głównego z 
11 na 15 osób, oraz by walne zjazdy de
legatów odbywały się corocznie. 

skład komisji rewizyjnej weszli pp.: 
dr Rossa, dyr. Adamczewski i Złoto
górski, oraz mjr Ławnicz,ak Jako z,a
stępca. 

R z y m. (PAT) Ministerstwo lotnIe· 
twa komunikuje, że w nocy z dn. 25 na 
26 bm. spadł na wybrzeżu Sardynii 
kilkumoŁorowy samolot fr,ancuski. Za· 

Goering W Wiedniu 
Konfere"cja gospodarcza na Dunaju 

W i e d e ń (PAT). W sobotę fełd· witanie przez przedstawicieli rządu na 
marszałek Goering przybył do Wie- Reichsbrick, po czym udał się ulicami 
dnia. Dzień sobotni spędził on w śródmieścia na Schwarzenbergplatz. 
Wels, gdzie zwiedził lotnisko oraz wy- gdzie przeszedł przed frontem kompa
głosił przemówienie do ludności na nii honorowej. Po przeglądzie udał si~ 

Przyjęto rezolucje i wnioski doty
czące działalności Związku Polskiego. 

W głosowaniu tajnym zostali wy_ Goering nad Dunajem w Wiedniu 
brani jako członkowie zarządu głów- rynku mia.sta Leonding. Goering od- do zarezerwowanych dla niego aparta
nego pp.: adw. dr WŁadysław Miecz- wiedził grób rodziców Hitlera, a następ· mentów w hotelu "Imperial". 
kowski, ks. red. Fr. Forecki, dr med. nie udał się do Linzu, gdzie był uroczy- Wieczorem Goering wygłosił 3-go-
Panieński, ppłk Ant. Chocieszyński, dr cie witany przez władze i ludność miej- dzinną mowę propagando"·ą. 
inż. Kręglewski, mgr Kołodziej, dyr. E. scową. W Linzu wsiadł on na parosta
Ligocki, radca St. Jóźwiak, Wal. Lisie- tek "Franz Schubert", na pokładzie 
wicz i Klausius (z Poznania), mgr Kern· którego odbyła się pierwsza konferen
nHz, Jan Pilitowski i Antoni Goerne z cja Goeringa z kierownikami austriac
Warszawy, Gustaw Nowak z Płocka kiej gospodarki, poświęcona omówie
i inż. Iwanicki z Katowic. niu problemu objęcia planem 4-letnim 

Jako zastępcy weszli w skład zarzą.- Rzeszy terenu b. Austrii. 
du pp.: dr M. Chełmikowski, dyr. Kon- Po przybyciu do Wiednia Goering 
trowicz, dr med. T. Suwalski z pozna-I zwiedził lotnisko wojskowe w Aspern, 
nia, oraz adw. Kemp j" z Warszawy. W o godz. 12 nastąpiło uroczyste jego po-

Likwidacja poselstwa 
polskiego w Wiedniu 

Polska Agencja Telegraficzna do
nosi, że agendy urzędów polskich na 
terenie Wiednia zostały podporządko
wane ambasadzie polskiej w Berlinie. 
Poseł R. P. w Wiedniu p. Jan Gawroń
ski odwołany został do centrali. 

Korpus gen. Yague zajął Bujaraloz 
Niesłychany wandalizm "czerwonych" w opuszczonym mieście 

Paryż (PAT). Specjalny wysłan- wcale, zostały one jednak 
nik Hayasa z frontu katalońskiego do- przez mieszkańców. 

opuszczone 

nosi, że pierwsze domy miasta Bujara
Joz zajętego w piątek wieczorem przez 
gen. Yague były zburzone przez ostat
nie bombardowanie. Dziewięć dziesią
tych domów w mieście nie ucierpiało 

Gen. Yague, zdobrwca Bujaraloz 

W wielkim parku, położonym w 
środku miasta, znaleziono około 30 sa
mochodów osobowych, mniej lub wię
cej uszkodzonych. 18 aut ciężarowych 
i tanków, które robily wrażenie nie
tkniętych. Również w parku tym zna
leziono porozrzucane wokół skrzynie '?: 

amunicją, a kościół zumie-" "ny był na 
garaż. Jeden z grobów w nawie ko
ścielnej był otwarty. Cała boazeria ko
ścielna byla zerwana. W drugim. zaś 
kościele nawpół zburzonym we fronto
nie widniał otwór po granacie, a dach 
był zapadnięty. 

Jeden z wieśniaków, który pozostał 
w Bnjaraloz oświadczy!. że wojska rzą 
dowe na kilka dni pr. J opuszczeniem 
miasta, wyprowadziły zeń bydło w ilo
ści ok. 5 In;. f'ztuk. Na ścianach domów 
wichd' \"i~l(' ari.szó\\' i różnych oclez\\' . 

Saragossa. (PAT). 'Yojska gell 

Franco posuwają się w dalszym ciągu 
naprzód na froncie 240 km, rozciągają
cym się na przestrzeni od Huesca do 
Teruelu. Straże przednie wkroczyły 
już na terytorium prowincyj Lerida j 
Tarragona. 

Saragoss ,a. (PAT) Wojska po.
wstańcze przeprowadzały dalej w nie
dzielę ofensywę na wszystkich odcin
kach frontu aragońskiego. Obecnie są 
one oddalone tylko o 30 km od m. Xe-
rida. ,.-

B u r g o s. (PAT) Korespondent 
agencji Havasa donosi, że wojska po
wstańcze zajęły w niedzielę na froncie 
aragońskim miejscowość Cand,asnos i 
posuwają się szybko naprzód. Po po
łudniu straże przednie zaj ęły wzgórze 
El Pedroso i znajdują się w odległości 
10 km od miejscowości Traga (prowin
cja Huesca) oraz 5 km od linii umoc
nień położon~'ch na zachód od rzeki 
Cinca. Na oucillku Tage wojska rzą
dowe wycofują się na calej liuii 

łoga płonącego samolotu poniosła. 
śmierć na miejscu. 

Wł.adze przeprowadzają śledztwo 
dla ustalenia powodów, dla których 
samolot francuski przelatywał nocą. 
nad terytorium włoskim. 

p a ryż. (P A T) Z Tunisu donoszą, 
że w nocy z czwartku na piątek zaginął 
samolot utrzymujący komunikację z 
bazą Sidi Ahmed. 

Ostatnie wiadomości radiowe z sa
molotu pochodziły z godz .. 1,30 w no~y . 
25 bm. W samolocie znajdowały Slę 
cztery osoby. Wszczęto energiczne po
szukiwania samolotu. 

W Chinach dopiero początek 
Tokio. (PAT) Odraczając sesję 

parl,amentarną, książę Konoye złożył 
parlamentowi podziękowanie za u
chwalenie 86 ustaw, które rząd przed
łożył w z''''iązku z zatargiem zbrojnym 
w Chinach. 

Premier zauważył przy tym, że w 
niektórych kol,ach łudzą się, iż zagad
nienie chińskie jest już zlikwidowane. 
\V rzeczyWistości zaś - mówił premier 
_ walka się dopiero rozpoczęł,a. Rząd 
pragnie współpracować z całym naro-

. dem ella osiągnięcia celów tej świętej 
wojny. . . 

S z a n O' h a j. (PAT) Po H-dmoweJ 
przerwie ;rzeprowadzili wczoraj lotni
cy japońscy znowu wielki atak lotni
czy, bombardując ważniejsze obiekty 
wojskowe koło Hankau. . 

'W dzisiejszym ataku lotniczym bra
ło udzi,ał 80 maszyn. 

Serce barona Coubertina 
spoczęłO w Grecji 

A t e n y (PAT). W sobotę odbyła 
się w Atenach uroczystość złożenia ser
ca twórcy nowoczesnych olimpiad ba
rona de Coubertina do mauzoleum w O
limpii. Całe miasto bylo bogato udeko
rowane flagami greckimi i sztandara
mi wszystkich państw, biorących u~ 
dział w uroczystościach. Na uroczystośc 
przybyli reprezentant króla greckieg.o 
następca tronu ks. Paweł, przedstawI
ciel rządu minister oświa~ Kopulos o
raz uczestnicy Kongresu Międzynarodo
wego Komitetu Olimpijskiego z prezy
dentem Baillet-Latour na czele. Polskę 
reprezentowali stali delegaci do komi
tetu gen. dl' Stanisław Rouppert i płk. 
Ignacy Matuszewski. Obecna była tak
że zdobywczyni pierwszego polskiego 
złotego medalu olimpijskiego Konopae· 
ka-Matuszewska. 

Urna wraz z sercem zostala złożona 
do mauzoleum przez greckiego metro
politę w asyście duchowieństwa. Krót
kie przemówienia wygłosili ks. Paweł 
min. Kopulos i hr. Bailet-Latour. Przy 
mauzoleum, gdzie spoczęło na wieki 
serce twórcy nowoczesnych olimpiad 
złożono dziesiątki wieńców. 

* Międzynarodowy Komitet Olimpij-
ski uchwalił w soboŁę w Olimpii, aby w 
przyszłości wszyscy zwycięzcy olimpij
scy byli uwieńczeni gałązkami oliwny
mi z Olimpii, na podobieństw'o ceremo
nii w starożytnej Grecji. 

Na propozycję greckiego min;stra o· 
światy Kopulos, następca tronu ks. Pa
weł uwieó.czyl obecną na uroczysto
ściach zlożenia serca barona Couberti
na, zdobywczynię medalu olimpijskie
go w 1928 r. w AmsLerdamie. Konopac
ką-Matuszewską, gałązką oliwną. D
wieilCzenie Konopacki' ''1ze\. :-- l';e.f 
odbyl0 się w obecności wszystkich 
czlonków komiletu olimpij.,kiego i ol
brzymich tłumów, które urządziły na
szej rekordzislce goqcą O\\'acj~. 



Cracovia mistrzem Polski w koszykówce 
I{ rak ó w. - Przy dużym zaintereso

waniu odbyło się w Kralwwie decydują
ce o tytule mistrza Polski, il'zecie spot
kanie w l,oszyl,ówce mę!'kiej. .Jak wia· 
domo, 7.aledwic przed tygodniem w fina, 
łowych rozgryw],nch zarówno Cracovia, 
jak i AZS poznallski zdobyli równą ilość 
punktów. 

W wczorajsr.ą niedzielę obie 'drużyny 
stanę,ly do ponownej rozgrywld, z której 
zwyclęsko wyszła ' drużyna gospodarzy. 
Trudno jednakże przemilczeć, że zwy
CI~St\~' O to odnieśli gospodarze, nie t Y 11\0 
dZlękl własnym walorom w grze, ale 
przy wybitnej pomoc~ stronniczego sę
dziowania oraz niezwykle fantastycznil: 
usposobionej publiczncści. Z tych tt'ż 
względów nalt'żaloby w przysz]ości takie 
spotkanie decydujące rozgrywać na tere
nie neutralnym. Z drugiej strony atoli 

Kpł. Tymiński 
mistrzem armii w szpadzie 

'v sobotę znko!H'r,yly się w'''m'sza
~Iie zawody szermiel'cze o mistrzostwo ar· 
mll w szpadzie. 'V pierwszrj klas!e mi
strzem armii zostal l,pt. Tymi11sl;i, który 
odniósł 6 zwycięstw, a poniósł tylko jl'd· 
ną porażkę, 2) trm. I{oprr)\vsld, 3) por. Ja
l'zęmbski. 

"'śród fechtmistrzów pierwsze miejsce 
i tytul mistrza armii zdobył plut. Fokt, 
odnosząc 7 zwycięstw na 7 możliwych, 2) 
plut. Caban, 3) bosman mat Adamoszrk. 

Kpt. Segda mistrzem w szabli 
. '\V a r s 7. a \V a. \V niedzielę rozC'· 

grano \V " ' nrs7,l1wie finn!owe walki o mi
strzostwo armii w szahl i. Pit·rwRzr. u
k'01lcZOnO r07.~rywki w leln. ie podoficc
r0w, w kt6rl"j zwyci~ż .\'l. odnosząc dl'u
gi sukces, plut. Fokt z l.omiy (7 z\\'y
cięsl w). Drugie m iC'jsce zajnl st. sirl'ż. 
Radtl,e z Wal'sza\\'Y (5 zw.), :~. plut. Sa
ban (Gruclzil'l<1z) 4 zw Dalsze miejsca z 
trzema zw~'cję'3twami znjęli: sto siel'ż. 
Slu'obala ("'al'i':zuwa), boslJlan mat Ada· 
maszek, plut. Ml'z~Tgłowsl;i. 

Finalowo walki w szabli dla oficerów 
zakończyly się ~wycięstwem kpi. Srgdy, 
który odniósł 6 zwycięstw, 2. mjr. Dohl'o
wolski G zw. (gorszy stosunele trafiel)), 
3. por. Cichy. Por. Jarzemsl,i, reprezen
tant Poznania, zajął dopiero szóste miej
sce. vValki były bardzo zacięte, a poziom 
'wyrównany, zwłaszcza jeśli chodzi o wy
źej wymienionych. Niezwykle zacięŁa 
walka rozegrala się o tylul. Zwycię.sko z 
uiej wyszedł kpt. Segda. 

PIEśCIARSTWD 
Sokół ·Wr:r.cśnia mislrzem obwodu W. 1. i P. 

w. \\'e \Vrześni odbyły się finalowe walki o mi
l'ltrzostwo obwot1u w. f. pr,wi'ltów koniliskieg<l, 
KGła i '\Yl'ześni. W ogóhlti'i punktacji cenne 
zwycie~two o('u:).ynow(· odldósł l"okół \Vl'ze,:inia, 
ktol'y jako repr~zenl3nt powllltn wrzeRijjl\kieg-o 
zdo"yl najwięk~zll ilość tl, tułów mistl'zowski'ch 
wzglerlni" wiremistl'zOW~F i <"11. 

'\VYlliki bl,ty n3sl· ... pujf!CP: 
Pól f i n R ł Y. \V w~clz" lekkiej Kwitowsld 

,Tózef (~ok.·SłuP(,R) 7.wycieżył w 3 st. prz('z k. o. 
Kolasi(lskiego (Sok.-\\·l'ze~niR) a 7.e1l011 Ja1.Jloń
ski (ZS·Koło) uległ KnociJ'lskipJnIl (Sok.-Wrze
śnia) w 1 st. pl zez teehn k. O. \V wadze pół
średniej' Niedzielski (Sok.-IYrześnia) w 2 starciu 
przez k. o. zwyc-iężyl J Sznnanowskieg-o (ZS
KołoJ a Kmieciak (Sok.-Wl'zp~nia) w 2 st. p/'zez 
k. O. wygral li \Vl. Kwitowskim (Rok.-~I.) W 
wadze ~redniej TRueu.z Le11arto,,"ski (Rok.-S!') 
przegl'al w 1 !lt. pTllez techJl. k. O. z Sulko\\'sldru 
(Sok.·Wrz!.'8nia), 

F i n a I Y. \V wac1zt:' PRPiProwej Rtnn. ~WiR' 
tek (Sok.-SI,) pokonał Czel'J1iakR (Sok.·\\'l'z.) w 
3 st. przt:'z k. o .. w koglldei Dol. Kwito,nki 
(Slupcal pokonał Riskupa (R<lk,-Wrz,) na. punI,
ty, w l'lórkowej 7,pnon Roniecki (RokA';!.) wy
grał z Rvł.erem (ZS-Kolo) w 2 st. przl'z tpcl1n. 
l,. O. IV wadz!' jlólHl'erlnid \\' 1. Niedzipłski 
(Suk.-IVI·z.) w l Rt. \\,ygtal z po\\'o In pod.1ania 
Rie Kmie~iaka (f-;Ok.-\Vl·~.) w ~rl'dJlipj Il!'lln~v 
Piasecki (~ok.·Wrz.) \V 1 st. IlI'Z('1!: k. O. pokon:ił 
!'iulkowF.kiego (Rok.- Wr7..) Ił \V wal1z n piHr-i<:żkicj 
Józef K:t11liibki (Rok,·Rl,1 po!;ollul Witczaka 
(Sok-\\' rz.) w 1 ~t. pl'7.(.:o k. O. 

Po za\,oduch kpt KowalRld z ramienia o
środka w. f. i n, w. w!'(~('zyl z\Yycie~kipj druży
nic sokolej z 'Vrześni wNlrownn n·agl'ode. 

W ringu sędziował p. Z"płaikn. (rw)' 

ZAPAśNICTWO 
Królewiee n,ar!esla! ~ld~Il swpj rpprl'zentacii 

zapaśniczej. klóra wn1czy(o hędzie z ł.Jo<lzią w 
dniu 10 kwietnia. Skład tl'n przt'dstawia sie n.1-
RtęPUjuco' wall'a kog\lci~ HPI·gl'I·. piól'kowa 
Preu~s. lekka GI'OBS or.łśl'cc1nia Schiifpr, śl'eol,ia 
Rcbuhr. póleil'żk:! Kłil'l .. Jl1 a 111'. cieżka Gprnll. 
Z r1ru7.YI1Il KniJe\Y('a llrzyj"źdżaj,!. kierownik 
Emil Stil!. aJ'hit(>l' .P:dwnl'd Ką11l. rade:! rlr 111l
l'ic11. oraz clwa :i r1ziennikarzl'. rrzyiazd do Łodzi 
nut:lpi 9 kwietnia. 

Projektowany 11IJ sohot~ 9 kwif'tnia mecz w 
Pahianirarh nie ollhędzie ~ip. Znlla~nil'y ni.'· 
JniC'('('y l'OSWgl":łhl tylko lllPf'7. z :L/ldzi ... \v niedzie
lę 10 kwietnia w snłi YMCA n godz. 17. 

Humor sportowy 

Pomyłka motocyklisty 
Stój! Stój! Dziś nie urządzamy 

zawodów na żużlowym torze, lecz wy
ścigi. chartów! 

(Passing Show, L01H.lyu; 

trzeba podnieść, ze AZS zagrał słabo, i 
uh'gł przy tym niepl'zyjaznemu nastawie
niu publiczności. Spotkunie zakollczyło 
się zwycięstwem Cracovii w stosunku 
45;36 (22:19) . Cracovia grała ostro i z 

wolą zwycięstwa, Akademicy natomiast 
mięldiO i ntr.pewnie. Gra sama nie stala 
na wysol,im poziomie. 

Tym samym mistrzem Polski na rok 
1938 zostala Cracovia. 

Nieudane mistrzostwa pięściarskie 
w Poznaniu 

Tegoroczne indywidualne mistrzostwa 
poznańskieg0 OZB były najsłabszymi z 
dotychczas rozegranyc)1. Slusznie też nie 
wywolały zainteresowania u publiczności, 
nieliczni widzowie byli świadkami spot
kalI na niskim poziomie, przy fatalnym 
sędziowaniu w ringu. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności sędzia 
ringowy udzielał napomnienia lub "pou
cze!'!" zawodnikom, klórzy w walce prowa
dzili przewagę punktowa,. To spotkała 
w piątek Dankowskiego a w niedzielę 
Gic:lnika. Z obu "okazyj" skorzystał 
skwapliwie "neutmlny" sędzia punktowy. 

Ogółem odbyło się tylko sześć walk, 
które pl'zyniosły następujące wyniki. 

W wadze muszej Czerwiiiski (Sokół 
Pozual1) poJtonał wysoko na punkty swe
go kolegę klubo\\'ego Świątka. 

W koguciej Bazarnik (Wal'la) uzyskal 
tyiuł w. O. z powodu nadwagi (2 i pół kg) 
ł\:cziołka. W walce towarzyskiej wygrał 
KU7.iołek. 

W piórkowej Janowczy]( (Sokól Po
znali) wygrał na punkty 'ze Skałeckim 
(Wnrta). 

W 1 starciu obaj zawodnicy badali się· 
Od 2 starcia Janowczyk wchodził do zwar
('!a, gIlzie skutecznie obijal przeciwnika. 
Skatccki walczrl jednostronnie. z prawej 
pc.zycji i 10 wylącznie na dystans, polujl\c 
"lewą" na c1eq'(\ujacy cios. Kilka I'l1zy 
zdolał trafić Sokola, lccz ma10 slwŁecz
nie. \V 3 slarciu Janowczyk doskokami 
i seriami z obu rąk na korpus przeciwni
ka, zdobyl .wyraźną przewa/l'ę, przy czym 
.. \\'arciarz" \V krytycznych chwilach ucie
kal się do tl'7.ymunia. 

\V wadze lekkiej Vogt (Warta) osiąg-
111\1 zwycięstwo nau Giclnil.iem (Sokół-
1'ozn:111). \V 1 s1arciu walka byla wyrów
nana, IV orugim spokojnie.; walczący Giel
nil, trafiał czyslo i celnie Vogta, który 
IV pewnej chwili od celn f!o ciosu podp,"ód
kowcg-o pO'lzedt J1fl moment na deslo. 'V 
ostatnim s1arciu .. warcial'z'· postawił 
wszystko na jednn, kartę. rzucając się do 
ataku. Cios" jego były jednak ,.nie czy-
ste". na. co nje rea~Qwal sędzia "ingowy 
p. Przepióra. który natomiast zauważył 
odrazu wątpliwy "faL l" sokola, udziela
jąc IDU nap<:>mnjel1ia. Pomimo, że Vo.zt 
.chwiał się pod ciosami Giclnika. wpada
jąc nawI't IV liny. s~dzia punktowy dal 
zwycięstwo Vo:gtowi. 

ViI wadze pólf<rcdniej Jarec1d (Warta) 
\V~'zrał z Sipióskinl I. \""all,a była na 
ogól wyró\l·nana. Technicznie pneważal 
SipiJiski, celnością udeI'zeń Jarecki. 

W wadze średniej Florysiak I (War
ta) pokonał Owcz.arza (KPW). W 1 star
ciu .,warcinrz" atakowal więcej, lecz bez 
skutl<u. \'1 2 st. Owczarz, który wyczeki
wał na okazję zadania ciosu, uchwycił 
Odpowiedni moment i celnym ciosem ~ 
prawej posłał Florysiaka do 7 na deslu. 
Tylko' bl'ak rutyny ringowej nie pozwolił 
mu na wykończenie przeciwnika. 'V pew
nej ch wili Florysiak uderzył Owczarza 
poniżej pasa, na co sędzia nie zareagował. 
Klęcza,cego Owczarza uderzył. Fl?rysiak 
jeszcze raz, lecz na wet i tu sędzIa rmgowy 
nie wkroczy!. . 

'V 3 slarciu doszlo clo obustronne] wy
miany ciosów. Zawodnik KP\V opadł na 
silach i nie mógł skutecznie stawić oporu 
n ieczysto atakującemu Flo.rysial~<?wi, któ
ry znów uderzyl w pewnej c111',1111 klęczą
cego przeciwnika. 

W wagach półciężkiej ciężkiej walki 
się nie odbyły. (al) 

Na Śląsku 
w \'i'ielkich Hajdukach z3kOllczo)le zostaly 

indywidualne mistrzostwa ślHska. Mistrzostw!.; 
rIo Itt6rl'ch zostałl) zgłoszony, 'h og6łem tyłko .,~ 
zawodników (na ·22 kluby zrzl'l'\zone w ś1. pZBl 
"tal" nah ardzo niskim nC'ziomIP. Na RtarcJ(~ za
j)(:al;Jo <czołoWJch zawodl~i1,ów jal< Mapc.rk,eg-o, 
'VeJglllcnn \ValpRzka: ~t\asz\ńsl<Jego.l I11n Y<'11JI. 
7.awody ryły WleC meclpkn,,·e. a pozlo,m wn. { 
w finale POlG081 awial nawt't \\ lele do zyc~e11ln. 
\Vystul'CZY przytoczyĆ że w tak popularnej W!!
rlze jak kOll'ucia zglo~zono tylko. (lwu zawodlll-
ków. tak. że odbył ~Ie odraru fmał. . 

\Vyniki walk finałowych sa nastGPuJace : 
\V Wildze muszej Jasiński (Rn~h) ppl~ol1al na 

punkty przewrJzinka (IJO'l). IV kosruclPJ .Ja~7.a
],(']{ (lK B) Pl1l;ol1ał na punk1'y Ra la fI'01. KS). 
\V wadze ni6rkowej Korzenipc (lKJI) pokonał 
niezasłużenie 1,3 punkty U"zoFa (PhR). W l('k
ki~i .Tanaś (8Iavia) pokonal. ~a '!lunIdy PyV 
(KP\"), W wadze pól~reQ?~ ' e~ FIszer (KP") 
l1(1kol131 na punkty nipznslllzenlp Baour" (Pł<R). 
'\V ,,,adze śrN1niej \'i'ipdema1. (Ruch) .Z\\-yclre:ył 
nrzez techn. k. O. w :'I "ta rem . Chl,Hl.ZlkH (Uma 
l'\osnowiet'J. 'V warl.ze plilcl0ZkleJ. Kolorko 
(Ruch) zr)ohyl tytul mll>trzą bl'Z \\'3]1n b!l';I~l1'! 
przeciwnik jeJ!o nie ,,1.o\\'1I ~1p, \V wac1zp :l~zloeJ 
rl.'~zlo (1(' ł'>f'zt>kiwanpgo pOJeflyrk~ RIlata z 
\Vraziolll. Piłat wykazaL zp znnJr1U,!e RJ(~ w of'
hrei iormei i iuż nn pocz!\tku drugiego starcia 
zl1okauto\\'al 'Vraziclle. 

W Białymstoku 
Mistrzostwa inrlywidualne okręll'!l biato"toc

kiego prz)'TJiosly na~teru~ll.ce wymln (podajemy 
Grl w3g-i mu!'z('J rIo "]l'zkl<'J): . 

1.,,\\'in poknmtl. )'fich~lsldego. Góre~~l zw~
ci ... ż:; ł 7.aleskiej!o. Ranrler wygrał ~ PJOtrO\'-:l
CZ{'111 , .Jedna zak pok('ll1!11 w df\I~lm. stol'ClU 
pT7.ez tcchniczne k . . o. \Vl~Zfzuka. h,t1~mer zwy
ci!'~"1 na pllnkty "'3\\'l'Zv11Iaka. Gesze~ \\,>'gI' 3.ł 
z Krz~'~ztofiakiem. a Hua"i!111uk pokonn! w 
piCr"'''ZY111 t'tHr'·ill prz<,z teC'hlUczn:y k. O. Klsze
na. \VI'C~zcie \Vogadło w 3 ~tarclU przez k. O. 
z""y'ci<:żyl 'repeTa. 

Wielkopols a - Pomorze gimnastyce 
206.775:181005 'pkt. 

n y d g o s z c z. - '''czoraj w sokolni 
bydgoskiej odbyly się zawody hirnnu
styczne pDmiędzy I'cprezelltacjl'l Dzielnicy 
\Viclkopolskiej i POlnOI'Za, a faktycznie 
między l'cprezentacjami Poznania i Byd
goszczy. Z\I'ycięstl\'o odniosla dl'uż~r n>l 
Poznania, zdobywając 206.77~ pkt. wobQc . 
181,05 punklów l ·omorza. Z każrl,.'] ł 
strony występowalo po pit:ciu zawodni· I 
ków. 

Zawodnil,ów powitał w imieniu 
dzielnicy pomorSkiej rh'uh J\1alczewsld. 
prezes ol,ręgu ])udgo, kiego i ch-L ~ol\o
lc,\Vsld, prezes Sokoła I. IV Bydgos7.czy, 
wrĘczając kwiaty drużynie pozl1ilńsk id· 

\V imieniu Poznania prwmówil ko-

HOKEJ NA LODZIE 
Anglia i AmerYKa 6:4. \V mieclzypm'l, 

stwowym spotkaniu hokrjowym w Lon· 
dynie Anglia pokonała Amerykę 6:4 (2:2, 
0:2, 4:0). 

LEKKA ATlETYI{A 
,V So~nowell odh)'l ~il' IV 1I;I'I1,it·lt' hirll' nn 

111'7.płHj () łJli~tl':t.o~lwo śląxldt;'O ;Zu (lkl'rg()Wl' _~O 
z\\ i;l,kn Il'kkontl"I>' t'zHl'l!O \\' ~nll'j(orii ~I'lIi,,· 
l'(ł\V 113 d~,~t:1n~ie fi 20v ł11 z\\' y('i~ ;~yt Hitkn (],. 
l'. 'V . Katowice) \l' C7.n~l(' 1!1'1Li 1"·Z(·tł Przy
hyłn (Rtadioll' i Kol!'d>! (~()k<\1 Krn\'adll. 

'V g'1'lI[lic P'lll 111 cłv~t"n,ip 1 000 rn zwycię
żyła Jnszl'WJlfI (R"kl,ł I<rYIV3dl) przed koleź/ln
ką klubow,] J7o)·t!O"i'lwllll. 

'V g('upie jUl1iol'ti\\' n:J t1y~1 nll~ie 2 :>00 m 
zwycip;:yl B"żt>k (KPW J,ntowi<'(') nl'zct! t;\\.{)

boda (1\:1'\\' KlltłlwH'el w rZ:I"i(' R::;,. J. 
N'ng-rotle woj{'\\,Otl)' ~I"~ki,,l!'o tll:1 I1n.ilpp~7.ł'Il'() 

7.~~ll('ll\1 \\' gl'lI pie s!'niOl'ó\\ .tlohyl ~oJ'I;l .K ry
w;lld, 

Biel! 11ft pr7.elai w \\'M'~7:1wi!' nn rly~tnl1"ie 
:l.r, 1011 wY/H,lI N'oji 111:~(i.(i [lrzt:'tl \\'i('kll~~rn 
lU:;j(j,1l i U:dl"zl"l. lhrrżYIIu\\'o zwyri<;:;,ył l')',L 
ln~ ... d \Val·sz:1wi:tnk:t. 

'V '('ornoilł (' dł')'1 Sle w lIi~dzi('lp pif'l'w,~zy w 
tym Hezoni~ iJit'g" 11:1 pl'zel(I,; organizowany przez 
mi .. .i"ld komitet w. f i P. W. 

)','1 worilljcy "ja I·towali '" d ",óclr grupach, se
niol·t;'" i juniorów. 

W gnH)ie R('niOl'';w n:1 4 OO~J m l1jerw~2e mi"j
.. ce zojnl J)1'og'I1](llpiec «;op]r,nin-Jlll1w!'OC'lnw) w 
('7.a~le lO '!iil ,:! przed Szyperskim (KP\V Porno
rzaniu) 11 :(1~.4. 

\V grupi!.' junior6w na 3000 m zwycieżył An
Ilr-l1szkirowicz (KPW PomOl'7.anin)' 8:44.8 przed 
Wil'rzllickim ('l'oruii) l>:12.4. 

'" ZWillZku z otwnrdt:'1ll ~I'zonu L07.LA 00-
hył ",i~ hit"'=' 11:1 llr'1.f'l:lj l'fI 1 :-;00 Hl Pił)!'W:-.Y.0 
UJid '<:l' ,,-uj'lł ~lyszkowski (i.:jCUIJOC~vll") IV Cli 1-

mendant Wcselilc Sędziowali druhowie 
~O{'llO\Vicz z Poznania i Piąlkowski z 
Bydgoszczy. Arbitrem był druh OpiI1-
ski. 

Illdywidua lnie zwycięży!.: 1. Beltyna 
(Byclgoszcz) 46,1;) p., 2, Radoje\Vs~,i (.f o; 
zna li) 43,30 p. , 3. Janaszal, (Poznan) 4;),1;) 
]l., .l, ,Garstl,u (Poznań) 43,025 p., 4. An
(11.'1's (PoZna!l) 39,90 p. 

\\1 wolnych ćwiczeniach pierwsze mirj
sce zajął 'Janaszak (PoznaJ)) 9,2 p., na 
l{Qniu - BeUyna 9,10 p., na kó!lwch -
BeUyna 9,1;) p., na porQczach Rado
jewski 9.2 p., na drążlul - l1adojewski 
D,5 p. (fd) 

. 
sie l:\:;JO.4. 'V biegu na przelaj dla iunior6w 
11a 250ll 111 pierws ze miejs ce za.i::l1 Bocz w cza
si!' 7::\(i.8 

\Valasicwic1.ówna prostujc. IV pra ie amery
k3li:-::klcj i nngielskicj l1kaz:l.i~' si ę pogloski ja~ 
ktlby 'tanislawa \\'alagiewiczó\\"l1a miała przy
jać ohywntt'lstwo al11cl'Ykall~kie i w pl'zY8zlł'j o
limpiadzie wal'7.>' ć iuż w l'or,"3('h AIlll'I·yki. -
rogło~ki te zr"tnly pow(()l'zon e lI f,wet prZl'Z pl'a
"C »(1!.·lq w Amen' t·('. l)OPH'I'O I'nt gO,·yC7.11C .1('
IlIl'nti. oJ.dn:-:z011f1 l)I'Zl'Z 1\011:-.111:11 J1. P. Tlolo~ylo 
kJ'p~ hl'7.podstnwnrm pOg'lt i~l~om \V 7.wi:pd~ll ~ 
I;) ~l)I'Uw'1 n:\d -, ~,.dl or! ::;(al,i s ł:JWY \\·nl,,,ic\\'i· 
l'ZtJ\\'IIY lIas1!:1>lI.i;)l'Y list' . 

.. 1)n,.I1%(o 1l1i pr7.ykl'r" g'llv <1o\\'i:1111l.ir ~i~ n ni\."!~ 
i':c·j .~ły('lt 1I0Inlł,n,' I, . jak nr. o ~:IłJ1i{'I'Z () lI),'" j:l
kc:by VI'7.e:l.\) lllnh· l'epl'(\l~ : llo\\· tlJ1ill :--;l:1111; W 
/,,;jtl.dO(WZ01Ive!t, ]1r:!. C" j:::' . 'ill I.h. z,l\\'o(l{)\YRhyo itD. 
~ół h) z\\'ykh) .. kar zki dzi(\nnlk"lr~kic· · , 'rak cze
Rto ukaZl1i:! gip pnllo l' ''C hpzplld"t:1Wl1l' \V7.rniun· 
ki. 'l.(' 111(' l)ry'\\jIlHl.ił" !';jp już !ymi hn.ik:1tnl, jll:l~ 
('z"j howi(\lll 7. (Pili, \\'~zy~tkj('go nlożnn hy "o~ 
si n (, ~:l \\'1'0(11 gło\\'~' ]'oll'loslci ~ ('agy poJ~ki{'j w 
1\11I~1".'· ('/' ('O do J'zł'kollulgo J'PlH'Czf>nto\"anla 
PI'Zt'ZC'" IIlnip Rtnl1(l\\" ~.iedno('?I)ny('h nn olimJ1ia~ 
tlzie \\ l!,:l!) r. II' Pol,rc ~n l' 111 I!nrdzil'j nif'~('i
~Ip, nOJlll' \\';lŻ (linlpi:Hh ndIH·,lzi(' ~ił' llłP w ] ' \11-
,rp. nlr w Tokio i nip J!l:ll! r .. nie l!lHl 1'. ~a 
tpj olill1pintłzil'. o('zywi-"ip. 1 ec1c Rtar10wnln w 
hHI'W:wh )1ołskich. (- l ::;t~"""l\\'a \\' alasie\\'i
t'Z(iWlln l 

•• 

l~liJlljl",cje nn rnwotly l)ol~k~ - l~rnnC'ja w 
,lni:lc-11 1~ i 19 r'ZI' I'I\' ('n W \\'n I'szawip otlh<:d:\ sie 
w ),I)(ł7oi \\' dlli'l 22 1I1:lja. Prog('~m eliminacyj w 
łJodzi (lllPjlllllj(' lIa8tcm,if)ce konknrrn!'.il': h'icgi 
100 111. 110 m płotki. 400 m. 400 plotki, l ;-.00 m, 
800 m. 3 I<m i ~z1a[ety, ~kok: w rIal. wzwyż i o 
1 yczce, rzuty kul:l, dyskil'm o"zczepem i mło
tem. 

17-letnl Zieliński (!{P'V) skoczył 1.69 m n:1 
znwocl~ch wcwnGtrznvrh młlld7.ików .. Sokoła" z 
url:dalcm juniorów KP'V, DIRk czołowych mło
dzików ohy(lwl1 kluhów 110w3żnie nhnli;yl poziom 
zawo!ll~'w. Ohol, ~i(\lil'i~ki(\'!n ~ryrń7.ni1i si~ je-sz
c'zp K ·'"'n ,·ki (1' ['\\') i )1 aj~ki (Sokół), dobrze 
Zupo\\ lallajacy .s~ ~p . , ' 1eI . 

l 
W poszczeg61nycn fonfuren~Ja~li lIzysltano 

naRtGPuj,!('!, wyniki: 60 111' l) 1\1a.1Bkl (Rokół) 7.7, 
~, UluRki m.PW): 80 111: 1) Ma.1Rki (S,ok) 10 sel.'., 
2) Zieliński (KPW): 500 m. 1) rIuta (Roko!) 
1:23.3. 2) \Viśniewslo (Sok.l· 1500 m: .1) Plu.+a 
(Sok.) 4:52 2) \Vi~niewskl (Sok.); WZWYZ: 1) ";IC-
liIiBId (KPW) l.6ll 2) No\\'acki (KPW) 1,54;. w 
rial: 1) Zielilhl{] (KPW) 5.59; 2) W:l~howIJlk 
(Hokól) 5.50: trójskok: 1) Nowacki (KP)\) 11,.)1: 
2) Oski II (Sok) 11,23: lwia: 1) No\Ycakl (KP:,\V) 
12.97, 2) I(ra\\,czyk (Sokół) 12.50. 

PIŁKA NOżNA 
ŁKS - Union Touring ~:1 (1:0). Gra Ehla. 

nil hardzo niskim poziomie i przyniosla zasłużo
ne zwyciGst\\'o drużynie ligowej. 
ŁTSG - Sok61 (Ł6dź) 5:4 (4:3). Wynik od

powiada przebiegowi gry. 

'V Toruniu odbyło się spotkanie o mistr2',o
Bt\\'O Pomorza pomiędzy drużynami "Rałtyku" z 
Gdyni i Gryfem toruli~kim. ?':wycieżyli gOSpJ
darz~ vv stosunku 1:0 (1:0). Zwycięska bramkę 
strzelił KamiIiski. 

Zarząd ' J{OZPN na ostatnim posiedzeniu za· 
akceptowa ł propozycje helgiiskiego zespoi u 
.. Diabłes Rouges" rozegrania w Krakowi!l me
czu z reprezentaćj. Kl'akcw~ w dniu 26 ma.ia 
rb. Przeciwnikiem Be1gó,v. którzy staHowi~ nic
oficjalna reprezentacie Belgii, będzie repreZ0(\
tacia I(1'~kOW8, która po raz pierwszy w roku 
1933 uzyskała z nimi w Kr:>kowie wYTIik 3:3. 

śłask - Cracovia 4:1 (1:1). Niespodzi('wani\ 
110rAźke poniosfa drużyno. mistrza Polski. Bram
ki dla śląska zdobylI Cebula (2). Kulawik i God, 
jedyną dla Craco\'ii, Majeran 

Katowicki Dąb - Pogoń 1:1 (1:0). Do meczu 
tego we Lwowie. Pogoń wystąpiła jedynie bf>z 
Mlltyasa Drużyna lwowska grała jednak ilość 
s/ubo. a w drugiej połowi(. nic wytrzymała tem
pa. tak. ż-e SłAzac~ pod koniec zawoc1ów wyra
znie przeważali. Do przerwy górowała POIl'Oll 
zoobywajac bramkę przez Krausa. ślązacy wy
r6"'n3Ii przez Tromk(>. - Spotk'ł.nie rozegrano 
poc1('za~ zamieci śnieżnej. Widzów zebralo się 
okolo 1000. 

Polonia karwi6ska ulegla w niedzielę druży
nie Kralove Polie IV stosunku 1:5. 

'Visla krakowska pokonała zespól mia.stowy 
Bielsko-Biała 4:1 (2:1) . 

'Varszawianka. wystepująca w składzie ligo
wym, zwycieżyla w niedziele w spotkaniu o mi
strzo~two warszawskiej ligi ('kregowei w Raflo
miu, tamtejszych Czarnych wysoko 5:0 (2:0). 
Joksz l Izydorzak zoobyli po dwie bramki, ieoną 
"trzeW PrOlwtor. Huragpn pokol1al Znicz (1:1. 
Orkan zremisowal ze StarAchowi!'ami 2:2. 'Okc
rie i PP\V A TT 1:1 a Ll'll'ia uzy~kalH z 11rużynq 
Fortu Bema ,:' ynik nierozstl'zygniety 2:2. 

Dąb katoWlcki ul('gl w SObotę we Lwo\\' ie 
niespodziewanie Ukrainie w stosunku 1:2 (1:0). 

Argentyna nie przyjedzie do Europy. Paryski 
,.Pal'is Soir" donMi z Buenos Aires. że ar~en
tyli. ki związek piłkarski 26 g!os:lmi przeciwko 6 
po.tanowi! oefinitywnie v.ycofać sie z piłkar
skich .1pistrzostw świata, kt6re sip, odb~ilą we 
}<'rn I1('JI. 

NiespOdzianki o pucharze Anglii. Pól
ifnałowe spotkania o puchar Anglii od
byly się w sobotę i przyniosły porażki 
obu faworytów. Zeszłoroczny finałisia 
Pl'eston Northend zwycięźył nieznacznie 
i niezasłużenie Aston Villę, którą typo
wano ogólnie na zwycięzcę, a ubiegło
roczny zdobywca pucharu uległ jeszcze 
mniej niespodziewanie druźynie Huddrrs
field Town w stosunku - dość wvsoldm 
jak na zwyczaje angielskie - bo '1 (0:1). 

W mistrzostwach dawnej ligi austriac
ldej .wyniki sobotnie byIy następujące: 
AdmIra i Rapid (!) 2:1 (0:0). Austria i 
Simmeril1g' 3:2 (1:1), Floridsdorfer A. C. 
i Wacker 3:2 {2:1). Fa v. A. C. - FC Wi .. n 
3:2 (1 :21. WiellPr S. C. i Vienna (!) 1:0 
(O:O). W mi,stJ:zoslwach prowadzi dwoma 
punktami różnicy Rapid. 

PŁYWANIE 
,,, ll)ywackich zawodach gimnazjalnych po

między Łodzia a '\Varszawą, zwyci<:żyła Łódź w 
stosunku 65:58. 

Polski Związek Pływacki prowadzi ohec.nie 
pertraktacje w sprawie rozegrania meczu Wd
terpolo Pol 'ka - Szwecja przPd wyjazdpm na
szej drużyny na mistrzo~twa EurDPY w Lonr1y
nie .• Wraz ~ drużyna I!.illn ,~od"ej maili. wyj.'
ehae na mistrzostwa Europy Bocheński, Hei
drich i Jcrys.ik. 

'l'rcncl'crn na_zych piłkarzy bcc1zie n:ljpraw
oopooohnipj W~gi('J' n~jki. P07.a tYlno iako trc
l1t>r plYWilków. pr:r.yiet!zlC c1pfinitYWllie nono'v
nie Amerykanin Steep. Polski Zwiilzek P1YWR '. 
ki otrzymał jnż 0(1 Amcn' knniul jllllwjf'rr17.t>nie 
przyjnzdn nH 4 mi('Ri'jC'e rIo Pol~ki. Projpktowa
ne tournee ll]ywaków \\'<:gi~r~kich po Polsce zoo 
stało odwołane. (Pat) 

TENIS 
Je,drzelowska pokonala tv fina1e turnieju w 

Cap D'A iI CZ"i'zke Deutsch 6:3, 6:3. 

B, mistrzyni świata Amerykanka He
len \Vi IIs-Moody przyjeżdża do Europy i 
startować będzie zarówno w 'Vimbledo
nie. Ja l;: i na m istrzosfwach Niemiec. 
Amerylcanka oświadczyla przedstawicie
lowi jedne,g-o z dZlennil,ów angielskich źe 
weźmie ona również udzial IV mist;zo
stwach tf'nisow~I ('l1 Polski. aby się spot
l,ać znajgroźniejszą SWq przeciwn iczką 
JI1.(\wig~ Jędrzejowską. PZLT dotychczas 
ofic.ialnie nie otrzymal zgłoszenia Ame
rvkanki. natomiast do mistrzostw Polsld 
zrłosi~a ię Holenderka Couquerque. Moż-
11\ve .1f'st. ŻE' na mistrzostwach doidzie do 
sensacyjnego poje(\ynlm pomiędzy' Jędrze
Jowska., \VilIs Monely i Couquerque. 

Komunikat meteorologiczny 
, Xacl Po.1 ' kę 1111plywu w dalszym ciągu 
mlellsY\\'l1le chlodne powietrze polarno
morsl,ie, powodując pogodę o zachmu
rzeniu zmiennym z przelotnymi opada
llIl PJ'zY. silnych i porywistych wiutl'llch 
zacllollnlch. 

WC::OI'f1j o godz. 1 i-tri temperatura 
\yynol'illl1. od 3 st. lIa \VilellszCzyźnie, clo 
G st. na Pomorzu, Podolu i ŚI~lSku Ci e
szyflskim. J '" I{llspl'owym Wierchu no
towano -10 st. 

Pl'7.('\\'i<l.l'wany prz('bieg pogody IV dn. 
28 bm.: W dalszym ciągu pogoda chłodna 
o z~chmul'z('n iu zmiennym, stopniowo 
małe.ląc~'m, . ll'cZ jC'szcze z przelotnymi 
opadamI, Nocą pl'zymrozki, dniem tem
pel'l1tura okolo 5 t. Pod tawa chmur 
niskich. od :leo m. Wiatry z lderunków 
zach~<llllch - c\ollle umiarkowane, górne 
do 40 km/godz. z porywami. 'Vidzial
ność dobra. 
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, 'V a r s z a w a. (Tel. wł.) Polska 
Agencja Telegraficzna ogłasza nastę
pujący komunikat: W 'dniu 26 bru 
obradowały" dalszym ciągu w Augu
stowie dwie podkomisje dla spraw 
bezpośl'ed 11 iej komu nikacji pom iQdzy 
Polską i Litwą, przewidzianej w no
tach mi~dzy obu rządami z dnia 19 
bm. 

Podlwm isja, obradujaca nad spra
wami komullikacji pocztowej, telegra
ficznej, raclio-lelegraficznej i telefo-

) 

Ks. l\fironas, premier litewski 

nicznej ukollczyla już swoje prace, na
tomiast obrady podkomisji, zajmującej 
się spra wam i kolejowym i, drogowymI 
i lotniczymi trwają jeszcze. 

to w centrali, bą.dź to na zachodnio
europejskich placówkach konsular
nych. 

\V niedzielQ wieczorem nowomian0-
wany poseł litewski przy rządzie pol
skim min. Skil'pa wyjeżdża do War
sza\\·y. Do stolicy Polski przybędzie 
w poniedzialek. 

Poseł Char'\\"at bawi obecnie w Ry
dze. W poniedziałek złoży swe list~· 
odwołu.iące prez~'delltowi Łotwy, któr~' 
podejmować go będzie śniauaniem. Po 
południu odjedzie do \Varszawy. skąd 
we wtOl-ek uda się do Kowna samo
chodem. (\\") 

WSPÓŁPRACA GIEŁD PIENI~ŻNYCH 

\V a r s z a wa. (Tel. \\"/.) '" norma
lizacji stosunków pol;;ko _ I ite\\ sl{ich 
w najbliższ~'m czasie nasU)))i uregulo
wanie w,'miennvch notowall środków 
pieni\,żn~:c h. Lit' 7.najdo\\"a(; się b('dzie 
na ceclułach w;;z~'stkich giełcl pienic:ż
n~' ch \\" Pol;;ce a giełda ko\\"iell"ka i 
paJist\\·ow\· Bank Litc\\'"ki b\,rla reje
s!r()\\"ał~' kurs złotego Ol'az polskich 
obI ig-ac\·j . (".) 

W Kownie słabo 
. \Va r s z a VI' a . (Tel. wł.) Jak kore
spondent "Kuriera 'Varsz.awskiego" do
nosi z Kowna przez Rygę, VI' stolicy Li
twy wybito sz~ by w księg·arni polskiej 
"Stella", a w~'chodzący w l{ownie 
"Dziennik Polski" ma nadal duże trud-
ności z cenzurą.. 

Lietuvos Aic1as", pisząc o konferen
cji komunikacyjnej polsko - litewskiej 
w Augustowie podkreśla, że przewod· 
niczący stl'onr litewskiej w odpowie
dzi na przemówienie polskiego delega
t.a oświadczvI, iż rząd litewski upoważ
nił swoją delegacj~ do naw~ą~~lia ko- 1 
munikacii dla przedstawlcJell obu 
palistw .. Podkre~lenie przez dziennik 
t.ak miarodajn~' tego przemówienia jest 
chal'ak ler\"stYczne. 

Niepl'7.;·cl;ylne nastroje dla nowego 
rządu litew'-okiego nie ustały. c:? r~z 
szerzej stawia mu się zarzuty, IZ nIe 
jest rządenl ogólno-llaroclo\,"ym, lecz 
rządem jednego stl'ol111ictwa. . 

OdbY'wający się w sobotę Wlec pro
test<1cyjny w uniwersytecie został roz
wiązany . 

\\' a r s z a w a . (Tel. \"l.) " ' czoraj na 
ul icach Kowna rozklejano obwie"zcze
niE' z zawiadomieniem, iż w najbłiż
~z~'m czasie prz~'jedzie tam przedsta
wiciel Polski, poseł Chan\'at. Hz~(\ 
WZ\'\,"a ludność do zachowania spoI.; 0.1 u 
i d'yscypIiny i prz~'jęcia dyplomaty za
granic7.nego jak tego wymagaJą nra
"'a m i ~dz~'naroclo\\'e oraz tradycy] na 
gościnność litewska. 

Jednocześnie prasa kowieńska po
daje komunikat. że zmiana rządu "! 
niczym nie zmienia linii polityczne], 
jaka prowadził rzad Tubelisa. 

Życie w Kownie wraca do normal
nycI) warunków. Cofnięto zfl.l'ząclzenie 
z~kazujące snrzedaż,v trunków. 

Przemówienie marsz. Smigłego-Rvdza 
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W niedzielę 10 kwietnia Austriacy OpD· 
wif'd"ieć się mają w plebiscycie za 
pr::'1IIąc::.ellicm do Rzeszy. U góry kartka 
wyóorc::.a dla cll11'ilów, u dołu dla żal -

nicr::.y. 

Echa sprawy wileńskiej 
War s z a w a. (P AT). Sprawa Sta· 

nisława Cywillskiego i Aleksandra 
Zwierzyńskiego, oskarżonych z art. 152 
k. k., przekazana została do rozpozna
nia Są.dowi Okręgowemu w Warsza
wie. 

Postanowienie w tym przedmiocie 
powzią.ł Sad Najwyższy, zgodnie z 
wnioskiem' Sądu Okręgowego w Wil-

Ponieważ ostateczne zredagowanie 
tekstów w językach polskim i litew
skim zabierze sporo czasu, nie należy 
przewidywać. aby rozmowy augustow
skie mogły być Ukollczone przed nie
dzielą po poludniu. 

WYMIANA DYPLOMATÓW 
,V a I' s z a wa. (Tel. wł.). \V sObo- 1 ,,2) Szeroki.e masy. przejaw.iły gtę-. nie i prokuratora Sądu Najwyższego, 

tę po południu w salonach Oficerskiego bokie ",,'yczucle d01110słego lT~tel'~S~ na P?dsta~le art . . 40. k. p. k., w cel"ll; za.
Yacht-J\lubu w " 'al'szu\"rie marsz pallst\\"owego. Nie ulega ·wą.tplnyoscl. bezpIeczeDla praWIdłowego wymIaru 
Śmigły-Rydz podeJmo\·..- ał "lampką wi- że to jest duży walor wyrobienia oby- sprawiedliwości. 

\" a r s z; a wa. (TeJ. wł.). \V sobo
tę z rana przyjechał do Warszawy 
pierwszy sekretarz poselstwa litew · 
skiego w Rydze, Jerzy I<airiukssis. P. 
I<airiukssis przybywa do Polski jako 
pierwszy sekretarz nowopowstają.cej 
p!.acówki litewskiej w Warszawie. 
Wcześniejszy jego przyj,azd został spo
wOdowany koniecznością. przygotowa
ni,a spraw formalnych i technicznych, 
wynikając)~ch z zorganizowania pla
cówki iltewskiej w Warszawie. Posel
stwo litewskie będzie się mieściło 
prawdopodobnie na razie w hotelu 
"Europejskim". 

na" Koło Parlamentarne OZ~. wateIskiego. I Rozprawa sądowa odbędzie się w 
,,3) Jeszcze raz zaakcentowano w najbliższych dniach. 

P. Kairiukssis pracuje w dyploma
cji litewskiej od dłuższego czasu bądź 

Po przemó,,,ieniu prezesa Kola sen. 
Dąbko\\"skiego zabrał głos marsz. Śmi
gły-Rydz, który nawiązując do ostat
nich wydarzeń w stosunkach między 
Polską a Litwą, w ten sposób sformu
łował sWe wnioski z zachowania się w 
tym okresie społeczeilstwa pobkiego: 

,,1 ) Była to potężna manifestacja po
czucia " 'spó lnoty narodowej. Każdy. 
kto mi.ał serce polskie w piersi. czuł 
Jak to serce bije przrśpieszon~'m ryt
mem i z radością patrzył na drugiego, 
który manifestował to samo polskie 
serce. 

Niemcy zapraszają Polaka 
na wojskowy "Griindungsłag" 

P. Francis7.ck Mark, obywatel pol
ski, Polak i narodowiec, zamieszkały 
we wsi Jabłonna, pow. "-olsztyn, 0-

trz) mał w pierwszych dniach bieżą.
cego miesiąca pocztówkę z I<istrzynia, 
!'la której jako nadawca figuruje: "J. 

byśmy się znowu zobacz~'lj! :\'asza trady
cyjna f ,l'mucja \\oj,;I<o\\H .3 batalion pio· 
nierów KlslJ'zyJi) feż w tym uczestniczy. 

Znowu podJąlem ::Hę sl'kretal"ltwa: aJe 
potrzebuję aOTesy kolegów. Założona 
przrdtem kartoteka jest calkLwicie prze
stnrzala. A WJęc prosz<: pod,,!, na zalączo-

Klistrih, im Februav 1~~a. 
, Kameraden f 

.In dieses Ja.h~ .t:Ult der 25ji:i.hI'ige .Grundung::;tag unsere 
alten .sich im Frieden und im Krie8e be~ahI'ten Z8.Batl. 
Es- wird Zei t ~ d&a wir uns maI wi.edersehenlUnser Tra~< 
cll.t1onstruppent.eil (Pi.Batl.. 3 t Kustl'in) i~t .~u:ch Illit,. 
VOIł der Partie~ , '. ' . ' ".' ",1- .. ... ", 

l'.Qh h~be. die Schl'iftfuhrung wi~derilbepnom~en; I1be~" . 
A4ressen der- Kamel'ade.n brauche ieh_Die [puher angeH~gte 
Ka.~tei i~t total vel'altet. Also bitte 'beiliegendę Kapte 
mit eigeneI' AdI'esse versenen and neue Kameraden~Adre3. 
sen, an dte geschI'ieben w'ereden so11, auttilhr.en. ", .. ' ..... , .. ,. 
łiei Woh.nul1gswechsel bitte: neue A.dre~se' umge4en~, mit'i"
teilen. , ";-.' i'·' ,.' 

Ioh lasse nach Kal"teio~dnune wei tereS von mil" horen .. ' 

Reprodukcja pocztówki kpt. Rohowskiego z Kistrzynia. 

P.ohow~ky, kapitan w sztabie 3 inspek
toratu twierdzy, I<istrzyn - A., uJ. 
Berlil.'lska 5". 

Kapitan J. Rohowsky, oficer czynny 
niemieckiej Reichswehry. napisał do 
p Francj~zka l\fal·ka. obywatela pol
skiego i Polaka. co następuje (w tłu
maczeniu z nierniecl<iego): 

"Kistrzyń, w lutym 1938 

T{oledzy! ' 
\V t~'m ruku przypada 25· lecie założe

nia naszego starego 28 batalionu. który tak 
w czo<;ie pokoju, jak i w czasie wojny 
spełlJiJ swoją powinnoŚĆ. Jest czas, aże· 

nej kartce własny adl es i nowe adresy 
kolegów. do których n&.leż~' napisać. Przy 
zmianit miejsca zamles,,-kania proszę za
komunikować odwrotnie n0wy adres. 

Po urządzeniu kartoteki odezwę się zno· 
wu. 

(-) Rohowsky" 
Adres na pocztówce, wysłanej z Ki

strzynia, wskazuje wyrażnie, iż kapi
tan Rohowsky wiedział dobrze, iż 
"Herr Franz Mark" mieszka w Polsce. 
.A może kpt. TIohowsky myślał, że trafi 
na Niemca, który by nie odmówił we 
wzięcia udziału w "Griindungstagu" 
w Kistrzyniu? 

sposób dobitny i silny łączność spo
łeczeli.stwa z armią) z wojskiem. Są.
dzę, że tym mogą. się martwić tylko 
wrogowie polscy, a nie Polacy." 

Marsz. Śmigły-Rydz podkreślił na
stępnie poczucie jedności narodowej, 
jakie obja\"iło się w tych momentach. 

"l(ied,v niejednokrotnie do mnie 
pl'z:'chodzą ludzie - mówił - i z świę
tym zapałem powiadają: tyłko "d~'k
tatura woh;ka", tylko .,totalizm". albo 
tylko .,demokracja", tylko "wlauztwo 
ludu", albo też taki lub inny "front", 
dodając bardzo cZQs!o, że srogo będę 
odpowiadał za to, jeśli nie przyczynię 
się do zwycięshYa któregoś z tych 
"frontów", - to wtedy nie mogę oprzeć 
się wrażeniu, że oto patrzę na scenę z 
"'Yyz\,,olenia" "·yspiańskiego. 

"Otóż muszę w związku z tym 
stwierdzić, że w tych dniach, o których 
mówi~, można b.do ob;;erwo\yać jeden 
nieb~' \yale zl1amielln~' objaw: miano
wicie. że w;;zystkie recepty, \,"szystkie 
hasła, głoszone tak często i z taką u
POl'czy, .. 'ością, ustąpiły mIejsca gorące
mu a powszechnemu pragnieniu za
manifesto\\"allia ieullości wted". kiedv 
l'ol..:],a .ie:-:t w poważnej sytuac.ii." ' 

'V dalszym ciągu mówca oświad
czył: 

"I\ażu~' roz:-:ą(lny czlowiek, który 
urnie korzy:::.tać z dobrego i złego do
świadczenia ludzkości - każdy rozsądny 
człowiek, który nie przysięga na ewan
gelię egoizmu klasowego j walki kla
sowej - powinien przełamać trudno
ści w \y~-bol'Ze programu, bo musi u
znać. że 

..Po pierwsze: każdy człowiek aby 
ż~'ć, musi jeść, musi odziać sic:, musi 
mieć dach nad gło\\'ą i musi od czasu 
do cza:::u przrnajmnieJ, mieć choćby 
jakiś lekki posm<1k powszedniego za
dowolenia życiowego. 

Po drugie: każdy rozsądny człowiek 
musi uznać. że ponad tymi codzi(:>nny
mi potrzebami są potrzeby nadrzędne, 
cele wielkie zbiorowości ludzkiej, żyją
cej w państwie - czyli to, co się wią
że z prz.eznaczeniern, z losem i bytem 
narodu. 

"Po trzecie: musi każd" uznać, że 
te pierwsze potrzeby cod~ienne dnia 
powszedniego i te dl'ugie - wielki G -

można zdobyć tylko ' zgodnym, zjedno
czonym, skoordyno"'anym, rozumnie i 
nieugięcie kierowanym wysiłkiem 
wszystkich. 

Z Senatu 
War s z a w a. (P A T). Marszałek 

Senatu zwołał plenarne posiedzenie 
Senatu na wtorek dnia 29 marca rb. o 
godz. 12. 

W sobotę obradowały w Senacie ko
misje: spraw zagr.anicznych i budże
to,,·a. 

Komisja spraw zagranicznych u
chwaliła bez zmian projekt ustawy o 
ratyfikacji protokołu w sprawie zniżek 
celnvch ze Szwajcarią i projekt ustawy; 
o ratyfikacji porozumienia z Norwe-
gią· . 

I{omisja budżetowa uchwahła. bez 
zmian projekt ustawy o kredytach .do
datkowych na. rok bieżący oraz prOjekt 
ustawy o ulgach inwestycyjnych. 

40 karabinów maszynowych 
dla armii 

Warszawa. (PAT). W sobotę 
oclb.\ la siQ na pl. l\farsz. Piłsudskiego 
poclllio"la uroczystość przekazani.a ar
mii ,10 ciężl{ich karabinów maszyno
wych z pelnym wyposażeniem (konie 
i biedki), zakupionych przez główny 
komitet zbiórki kupiectwa chrześci
jali · liiego na Fundusz Obrony Narodo
wej, działający przy Naczelnej Radzie 
Zl"Z rSZell I\:upiectwa Polskiego. 

\Vsz~'stkie c. k. m-y, ofiarowane 
dziś arll1ii przez kupiectwo są ozna
czone nap bem "dar kupiectwa chrze
ścijaJlsk iego", mającym podkreślić 
łączność kupiectwa polskiego z woj
skiemi i uclziaI jego w dziele dozbroje
nia armii. 

Metropolita krakowski 
w Rzymie 

M I a s t o Wat y k a li s ki e. (KAP) 
Do Rzymu przybył J. E. ks . arc~'biskup 
Adam Sapieha, metropolita krakowski. 
W na.ibliżs7.~·c IJ dniach arcypa:--:terl 
krakowski bc:dzie prz~· .i~ty na audien
cji prywatnej u Ojca św. 

Polsko~niemieckie 
porozumienie prasowe 

War s z a w a. (P A T). D 11 i a 4. i 5 
"A więc .iedna jest droga i wtedy, kwietnia odbQdą się w "-arszawie pod 

kiedy chodzi o ka\valek chleba po- przewodnie lwem szefów wydziałów 
wszedniego. i wtedy, kiedy chodzi o prasowych polskiego M. S. Z. i 'niemiec
wykuci,e. p!oru~ów, które mają. strz~c kiego Urzędu Spr. Zagr. 
w~elkoscl l majestatu Rzeczypospoh- l{olejne rozmowy na temat funk-
te]. cjonowani.a polsko - n iemieckiego po . 

"P~rniQ~j.my o tym, pnec~odzEbc l rozUlllie~ia 'pl'asow~go. Jak wiadomo, 
ou dma sWlątecznego do dma po- porozumienie to dZIała od począlku 
wszedniego." 193i r. , 



z'sl . , 
zlen roc S r n r 

zyd Berson krytyk uje broszurę o Sowietach żyda Orobnera 
. Kra k ó ~v. (Tel. wł.) W sobotę, w I ale istnieje też wolność propagandy 

szostym c1mu l:ozprawy dra Drobnera antyreligijnej, z tym że tego pierlVsze
o Pl:zygołowame przewrotu zeznawa- go pa!'lstwo nie popiera, a to drugie 
lo kIlku dalSZYCh świ.adków. wszystkimi silami. 

. Po kolei zeznają dr Aleksanc1ro- Na zapytanie prokuratora wy ja-
WlCZ, obrOllca w procesie Drobnera i śnia świadek, że w wydawnictwach 
ad':,. Steinsbergowa na okoliczności Kominternu jest mowa o Zachodniej 
ZWIązane z broszurą o Rosji sowiec- Ukrainie, Białorusi oraz o autonomicz
kiej. Dłuższą polemikę z oskarżonym n~' ch republikach kaszubskiej i ślą
i obrol1c mi wywołują zeznania aJw. sldej. Wydawnictwa komunistyczne 
dra Kuśnierza, radnego miejskiego, IV Niemczech mówią, że Hitler sprze
który twierdzi, iż dr Drobner na jed- dał Polakom niemieckie Pomorze, a 
nym z posiedzeń Rady miejskiej użył w Polsce, że Beck sprzedał Hitlerowi 
słów: "spaliłbym budy żydowskie i polskie Pomorze. Dalej na zapytania 
katolickie", co świadek rozumiał jako odpowiada świadek, że komuniści wci
kościoły. skają się do legalnych organizacyj, a 

Dłuższe zeznania składa teraz re- na"·et popierają katolicyzm, tak że 
daktor "Gazety Polskiej" Żyd Bel'son świadek st.racił sam orientację, co 
(pseudonim Otmar), który .iako kore- dziś jest a co nie jest komunizmem. 
spondent przebywał w ZSSH 3 lata, 4 - Jakie znaczenie może mieć bro-
miesiące i 20 <1ni, po czym na skutek szura Drobnera? - pyta prokurator. 
krytycznych artykułów został wydalo- - Sądzę, że wprowadza w błąd 1'0-
ny z Rosji sowieckiej. botnika, wzbudza nastroje prosowiec

kie i rozbraja nas na froncie i na ty
łach. 

nieraz z Drobnerem. 'V szczególności 
oświadcza, że Drobner po powrocie z 
ZSSR wyrażał wobec niego swój za
wód, gdyż spodziewał się w Rosji zna
leźć więcej zdobyczy socjalnych i pod
kreślał w przeciwiel1stwie do tego co 
napisał w broszurze, że śledzono go w 
ZSSR na każdym kroku i nie dopu
szczano wszędzi e. Gdy wygłaszał od
czyty w komunizujących organizacjach 
w Krakowie, starosta Palosz powie
dział raz: "Dosyć tych odczytów, je
szcze brąkuje, żeby je komuna urzą
dzała". Swiadek określa Drobnera ja
ko działacza niebezpiecznego i wpły
wającego niekorzystnie na tłumy, a 
przy tym prywatnie bardzo rozsąd
nego. 

Po zeznaniach komisarza P. P. 0-
learczyka na okoliczności towarzyszą
ce działalności o'5karżonego jako dzia
łacza politycznego, przewodnicz~ od
roczył rozprawę do poniedziałku rano. 

Dziś proces Fleischerowej 
Broszura przygotowuje rewolucję, 

nie wspominając ani słowem o dodat
nich stronach życia w Polsce. 

Obrollcy usiłują teraz licznymi cy- J{ rak ów. (Tel. wł.) \V dniu dzi-
tatami z książek Bersona wykazać, że sieJszym rozpocznie się przed Sądem 
i on sam wyrażał się niejednokrotnie Apelacyjnym w Krakowie rozpra,>,ra 
bardzo pOChlebnie o stosunkach w przeciw Hindzie Fleischerowej, slcaza
ZSSR, a nawet o ideologii komuni- nej wyrokiem Sę.du Okręgowego we 
strcznej. Świadek tłumaczy to wcze- wrześniu ubiegłego roku na 3 i pól ro
śniejszym napisaniem książek i pew- ku więzienia i pozbawienie praw ob~r
nymi względami taktyczno-politycz- watel. kich na przeciąg 10 lat. W 
n y 11] i. I związku z pow~rższym obrollcy dr Wo-

Swiadek mgr Roman Woźniak, źniakowski i dr Arnold odbyli konfe
o~ecnie starosta w Myślenicach, jako rencję z Fleischero\\'ą. Rozprawa po
WIcestarosta w Krakowie stykał się trwać ma 3 dni. 

2000·lecie urodzin cesarza Augusta 
Uroczystości na Uniwersytecie .Jagiellońskim z udziałem 

gości włoskich 

!{ rak ó w. ·(Tel. wł.)' W 2000-lecie 
urodzin cesarza Augusta uczcił w nie
dzielę Uniwersytet JagiellOllski spe
cjalną uroczystością, na którą przyby
ła z Rzymu deleg,acja Uniwersytetu 
Rzymski ego. 

'V południe w auli Uniwersytetu 
JagiellOllskiego odbyło się akademia, 
w której oprócz senatu akademickie-

go i grona profesorów U. 'J. wz'ięli u
dział przedstawiciele władz, ducho
wiellstwa, reprezentanci Polskiej Aka
demii Umiejętności i wszystkich wyż
szych uczelni krakowskich, świata na
ukowego, lite 'ackiego i artystycznego, 
członkowie Instytutu I{u1tm'y Wło
skiej w Krakowie, liczna publiczność 
i młodzież akademicka, wypełniając 

szczelnIe auTQ Wszecllnlcy JagIeIio~,; 
skiej. 
Skład delegacji Uniwersytetu Rzym

skiego jest naslQpują.cy: prof. Giulio 
Omivino Giglioli, prof. archeologii, 
prof. Giuseppo Cardinali, profesor hi
storii i prof. Vinc enzo Ussani, profesor 
literatury r zymski ej. I 

Przemówienie powitalne do wybit
nych uczonych włoskich wygłosił 
prorektor prof. U. J. dr Krzyżanowski, 
a następnie prof. U. J. dr Ludwilc Pio
trowicz wygłosił wykład pt. "Znacze
nie dziejowe cesarza Augusta", które 
poprzedził wstQpem w języku wło
skim. 

Dalej prof. dr Gustaw Przychocki 
wygłosił ", ."kład "Literatw'a augu
stowska w Polsce". 

'V części muzykalno-wokalnej re
cytowano pieśn i Horacego, a na zakoll
czenie chór porl dyr. Ormickiego wyko
nał epose Horacego "Beatus ille qui 
procul negotiis". 

Na koniec dziekan wydziału pra
wa prof. clI' 'Volt er zawiadomił prorek
tora Un i wer, ytetu Rzymskiego o na
daniu stopnia doktora honoris caussa 
J. :M. rektorowi Uniwersytetu Rzym
skiego prof. Pietro de Francisci z pro
śbą o wrQczenie mu dyplomu, skoro 
sam nie mógł z powodu choroby przy
być do Krakowa. 

'V odpowiedzi prorektor Cardinali 
w imieniu Uniwersytetu Rzymskiego 
wyraził serdeczne podziękowanie za 
uroczystości U1'ząd zone na cześć cesa
rza Augusta, podkreśla.iąc ścisłe wię
zy łączące kulturę rzymską z kulturą 
polslcą· 

O godz. 14 w salach Grand-Hotelu 
goście włoscy byli podejmowani śnia
daniem, wydanym przez rektora Sza
fera. 

Pomoc siewna dla rolników 
'Varszawa. (PAT). Na tego-

roczną pomoc siewną dla dotkniętych 
posuchą rolników w c.alej Rzeczypo
spolitej uruchomiono 5 i pół miliona 
zł. Suma ta składa się z funduszów; 
Ministerstwa Rolnictwa i Ref. Rol
nych, Państwowego Banku Rolnego i 
Centralnej Kasy Spółek Holniczych. 

750 nowych pól naftowycl1 
T a l' nów. (PAT), Vi urzędzie ksiąg 

gruntowych przy Sądzie Okręgowym w 
Tarnowie zgloszonych zost.ało w dru
gim półroczu r. ub. około 750 pól nafto
wych do wpisu. 

Pola te położone są m. in. w miej ... 
SCo\yościach : Przeclaw, Strzt'goczyce, 
Głowaczow.a, 'Volica, Łęki Górne, par
kosz, Chorzelów itd. 
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Rozpoczyna on zeznania dłuższym 
oświadczeniem, po czym analizuje do
kładnie broszurę o Rosji sowieckiej 
Drobnera i wykazuje, że książka ta za
wiera nieprawdziwe dane i .iest wyra
źnie tendencyjna. A więc jest wyklu
czone, co stwierdza dr Dr., aby cudzo
ziemiec, przybywający do ZSSR, nie 
był na każdrm kroku śledzony. I{aż
dy jest uważany za szpiega, a gdy się 
bolszewikom nie uda stwierdzić szpie
gostwa, uważają go za specjalnie 
sprytnego szpiega. Oskarżony za
chwyca się spotkaniem w pociągu na
uczycielki Polki, kt.§ra go informowa
ła entuzjastyczniEf" o szkolnictwie 
polskim w ZSSR zaraz gdy wjechał w 
granice sowieckie. Otóż była to na
pew'lO agentka GPU, gdyż jest to nor
malny proceder władz bolszewickich 
zaraz po przyjeździe cudzoziemców w 
granice ZSSR. Nauczycielki nie jeż
dżą pociągami międzynarodowymL 
Owa rzekoma na1Jczycielka opowiada
ła oskarżonemu o świetnym stanie 
polskiego szkolnictwa na Białorusi. 
Tymczasem z Białorusi wysiedlono 
prawie wszystkich Polaków, rozłącza
ją,c do tego rodziny, tak że na wysta
wie w Mil1sku w r. 1937 nie było już 
wcale mowy o polskości na tych zie
miach. Co do więziennictwa sowiec
kiego mają oni kilka pokazowych za
kładów, ale normalnie stosunki w trm 
dziale życia sowieckiego przechodzą 
wszelkie dantejskie f,antazje. O t~'m 
piszą zbiegowie z ZSSR, Olechnowicz 
i Sołoniewicz. 

Berson zwieazil mnostwo kołcho- i nieporządkiem, przy czym walka 
z'ów i sowchozów we wszystkich czę- J!'" ~ ~ j\ prowadzona będzie w dwu kierunkach: 
ściach kraju. Poza pokazowymi pa- {r. r' z brudasami i z niechlujnymi mie-
nuje wszędzie niesłychane ubóstwo i ....... ...... szkaniami. 
zdziczenie obyczajów. Widzi siQ cale Domy czeka "przegląd" od piwnic 
wsie dosłownie wymarłe z głodu. Po- aż po strych. Gdzi.e l(olumna stwier-
równanie cen produktów z zarobkami dzi obecność szczurów i myszy, założy 
daje ten rezultat, że często w ZSSR ~\.j ~; rA\ ~.l 5 ~ la '.'1 ,~ ~ , :-: . siQ trucizny. Jeżeli w mieszkaniach 
zarobek robotnik,a nie wystarcza na- l~, a\.~ I. \ ~~"'" znajdę. się pluskwy czy karaluchy, cale 
wet na chleb. Ze strony pal1stwa jest mieszkanie poddane będzie czystce, 
niesłYChany wyzysk gospodarczy. Co 'V a r s z a w a, w marcu ków "rozweselających". Żony są jed- zllkollczonej odkażeniem odzieży loka-
do wychwalanego przez Drobnera "ru- 'Wiosna na ka- nak w tym oluesie wyjątkowo w)'ro- tCJrów, zalepianiem wszystkich otwo-
chu stachanowskiego" (coś w rodza.iu lendarzu. Panie zumiałe. rów, dokonaniem drobnych remontów, 
racjonalnej pracy akordowej), to kto gospodynie i służ~ Porządki wiosenne nie obejmują wybieleniem mieszkania wapnem i od-
umie czytać prasę sowiecką, łatwo do- ba domowa za- tylko mieszka!'l, lecz rozciągają się każeniem. Z piwnic i strychów usu'" 
strzeże, iż ten ruch nie ma wcale po- kasują rękawy i także na domy, ulice i w ogóle całe nięte zostaną w szrstkie bezwartościo-
pularności w ZSSR. M. i. czyta się przystępuję. do mia.sto: :VaTszawa - jako. że j~st ~o~ wc rupiecie i szmaty, rozsadniki ro-
cią.gle o zamachach na stachanowców. tradycyjnych dzaJu zensloego - pr.z~stąpIła rowmez bactwa, pleśni i chorób, stanowiące 
Robotnik, który nie ma paszportu wiosennych po- UO generalnego odŚWleZat11a swego ob- podatnie obiekty na wypadek pożaru, 
wielkomiejskiego, wyzyskiwany jest ~:ządków". Mie- licza. T~:sil!:ce r?boiników ziem?yc~ zagraża.iąc tym samym bezpieczCllstwu 
nieluclzko. Za zerwanie kłosa zb07...a szkanie wygląda ~-,orządkuJe )ezdl1le, nas~'py, brzegl W1- całego domu. 
w sowchozie stosowana jest kara od 5 przez kilka dni, ~la~1~; armJa murarzy l malarzy o~- "'śród mieszl,allców przeprowadzo-
lat do kary śmierci. Za opuszczanie jak po trzęsie- s'YJeza sta!'sze domy; .zastQpy ogrodl1l- na zostanie propaganda... częstego 
graniC ZSSR, czyli za "zdradę ojczy- niu ziemi: meble Iww nadają parkom l ogrodom nowe, mycitt. 'Y!'zystkie miejskie kąpieliska 
zny" wymierzana jest kara śmierci poprzestawiane, wiosenne oblicze. . i łazienki w ośrodkach zdrowia będą 
przy czym za zbiega odpowiada rodzi- okna ogołocone z . 'V tym rok~ dla każdego dostępne bezpłatnie, opor-
na. Chłop z kołchozu, gdy ucieknie, firanek, po pokojach snuje się "za- J~dnak por:z~dln nych zaś brudasów czeka przymusowa 
dostaje karę 2 lat i przymusowy po- pach" zaprawy do podłóg i naftaliny, sl.ęgnę. głębl.eJ, bo kąpiel. Tak pom~Tślane "wiosenne po-
wrót do miejsca zamieszkania. Jest kiórą nasiąkają pakowane do skrzYl1 az. do naJo~le- rządki" dadzą niewątpliwie pożądane 
po średniowiecznemu "glebae .adscrip- rzeczy zimowe, a wydziela wietrząca g~eJszych. dZIel- wyniki, przyczyniając się do ulepsze-
tus." się na balkonach garderoba wiosenna me stohcy, do nia warunków mieszkaniowych i zdro-

Komunizm na wSI rosyjskieJ pra- właśnie ze skrzyń wydobyta. ~tarych. chałup wotnych w wielu ośrodkach stolicy, 
wie że nie istnieje. Już w odległości l domkow, gdZIe gdzie ilość zużytego mydła i wody wy ... 
10 km od Moskwv nie ma komunisty Okres wiosennych porządków daje mieszka nędza i raża się ułamkami procentów. 
na lekarstwo. Do T. 1932 nastroje specjalne przywileje mężczyznom. brud. VV te oko- Bo przecież tylko dla ludzi czystycn 
wśród chłopstwa rosyjskiego były Choć by nawet byli urodzonymi dom a- lice wyruszę. sp e- i porządnych miasto robi wielomilio-
buntownicze, a potem negatywnie tGrami, nie wolno im siedzieć w mie- cjalne kolumny, nowe inwestycje, dla nich urządza 
bierne. Barometrem nastrojów wsi szkaniu. Przeszkadzają, zawadzają, wyszkolone fa- nowe zieleńce i parki, stare zaś ulep-
jest coroczne namawianie gazet urzQ- stają. się intruzami. 'Vygnani więc chowo przez za- sza. I tak Park Paderewskiego na Pra-
dowych do obsiewania póJ. Co do po- przez swe władczynie z domowych pie- kłady sanitarne, dze, jeden z najpiękniejszych w sto-
lityki narodowościowej ta była pier- leszy szukają schronienia w ... barach i do 15 kwietnia prowadzić będą in- licy, otrzymał ostatnio nowe, rzęsiste 
wotnie w ZSSR liberalna, od roku 1934 i kawiarniach, w których kobiet nie spekcję i konieczne porządki. Oczy- oświetlenia, moc pięknych klombów, 
rozpoczęły się hasła "patriotyzmu so- ma nawet "na lekarstwo". Przy stoli- wiście bezplatnie. Kolumny składają ~ wkrótce ozdohi go wspaniała, olbrzy
wieckiego", które w roku 1925 stały kach i bufetach pełno natomiast - się przede wszystkim z harcerzy, ab- mia fontanna. Spec.ialną jednak ab'ak
się nacjonalizmem wielkorosyjskim, wygnal1ców. Choć wolni jak te pta- solwentów kursu, na którym uczyli się cją będzie teatr pod gołym niebem, 
idąc w parze z centralizacją i uci- szyny, boleją nad losem pocieszając tieler:ia ścian, robienia zaprawy mu- urządzony na wielkim placu w parku, 
skiem narodowości Szczególnie w1'o- jeden drugiego, że przecież za kilka rars~1ej, drobn:r.ch remontów .m~e- gdzie każdej soboty i niedzieli ponad 
gi nastrój panuje w ZSSR do Polaków. t~ni będzie koniec porządlców i znów sZkan,. fabr~ka~JI p!ynów, odkaz:'lJą- 2000 osób będzie mogło bezpłatnie wy
Również w stosunku do katolicyzmu, powrócą do własnYCh kątów. Takie cych l o~k~zaJUa mlCsz~all, walkI ze słuchiwać koncertów orkiestry i oglą
który bywa uważany za ,.awangardę "pocieszania" trwaję. do późnej nocy, szczuramI l robactwem ltd. I{o!umny I dać przedstawienia teatralne. 
polskiego faszyzmu". W ZSSR ist- ł przy czym popijanie kawy i herbaty sanitarno-porządkowe W):stąpią do Ale wpierw "wiosenne porządki", 
nieje wprawdzie wolność sumienia, zwolna przechodzi w popijanie trull- pracy pod hasłem walki z brudem potem przyjemności. .. l' ~ A-Z. 
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andrzej jednak wynalazłszy sobie dobrą. · k~-yjów
kę, był nieuchwytJ;lY. 

Nie często się jednaJ, takie alarmy zdarzały, bo 
o północy najczęściej nie bywał w domu, bawiąc się 
z Alicją. na dancingach, . 

Pewnego wieczoru Alicja będąc czegoś w złym 

humorze nie chciała iść tańczyć. 
- Wiesz co Andy - zaproponowała - zamiast 

na dancing, pójdziemy obejrzeć Kolonię. 
- Teraz, o teJ porze, przecie to już wieczór, 
- Nic nie szkodzi, a poza tym sądzę, że będziesz 

gen telm an em, ., 
- Ależ oczywiście, 

Alicja z ciekawością oglądała mieszkanie. Wi
działa już parę męskich, przeważnie bardzo wytwor
nych, garsonier, ale studencki pokój po raz pierwszy. 

- vVcale ładnie mieszkasz; zupełnie inaczej wy-
obrażałam sobie studenckłie mieElzkanie, 

- Pewnie jak w "Lalce" Prusa" 
- Coś w tym rodzaju, 

* Bal w "Błękitnym Klubie" należał do najwyhvor-
niej szych w stolicy; toteż Andrzej nie posiadał się 

z radości, gdy listowy przyniósł mu podłużny arku
sik kartonu w błękinej kopercie, zapisany po fran
cusku, a zapraszający p, Andre de l\l'onte na reprezen
tacyjny bal klubu, Wiedział, że to wysłano z polece-
nia Barskiej, krtóra była gospodynią, \ 

Bardzo starannie ubierał się tego ,;o;rieczoru w no
wiutld frak, by jak najlepiej prezentować się, A bal 
ten był dla niego szczególnie ważny, bo miał być na 
nim ks. Maciej Barski, ojciec Alicji, i Andrzej po·sta
nowił prosić go o rękę córki. Alicja odradzała mu: 
i ~ Nie znasz ojca; nigdy się nie zgodzi. 
r - Spróbuję - upierał się - może się uda, Spła
cilbym przecie wszystkie długi ciążące na waszych 

'--

, 

"Ol uu 1['8up~f aJs ogsOU'BZ aiN' -"'I 

'a[az.rpulUZ 8~OlU ;;Apap! u]JazJd 
aI'B - nfaZJpuy o 113JMUW - Au<mp oq uo AUJna -

:fBMoM.rauap o.i! OUJOUI 
M9fSn uOl al13 '{'I:qAsod azp~Iuard qJapfOM uUd 

'azpuruaJd ° UC[§l0Jd z J{as1doP AU 
-Mozpoaru ZUJO "dU l.{JPISAOW13Z 'A\9qaldus 'qoPISA.I 
-0l.1tlz:) U)IS!~ZUU OlSalI OlSOZJ 018 A[B[1A\az.ld lpA.l9PI 
P9.I9M 'lpuiialO)! o r WAWUS WIU o fAJ13UUOJUI qJAqJnS 
aJud AłuJaIMtlZ 'azspuzJ Z13.1'OJ {}rs AIBl\.\UlS )[Bupaf UIas 
-uzo Z 'M9ł9iiazJZs o~np y§l0P Ap3Ja[MBZ r AuzpoqJ.,(zJd 
fap90zJ AlSn aJM9~B.lOq;)pod M. nlAqod llJB!Upo1łAl 
q;:JAZSMJard M aZJZsa f 'UUO~A\A~O Uł"~q lAqza1u UIAUU!ZP 
-OJ waUIOp u UIa[aZJpuy AzpoIUI 'BfJuvpuodsaJQ}I 

* 
'łuqJa!,AM. J UIof'tU{OI Pf.-\\lduu elns 

łUP 'ralU op e!u'BM.AsId uu eIualoA\zaz o af:JHV USOJd 
-od 'UIarUBUii<l~od z llJppa.Io}I op aznsaf reqJafod 

'U)Is[oM op npz8fAA\ SUZJ łpazsAz.rd Apa~:I 'ł1łazJls 
-od~ OlS IU13 fazJpuy I łBflUI va~dJa1S lliaSBZJT..UAJ. 

'y'BUA\<).lAM uf OI;:OUI Iupo1łA'l {}Jud 
""\ Aq 'UJIU~9J IUIrU AZP0IU! 'BłAq aZJZsaf uJ{Ia!M 'tAqZ elU 

'u!uazjfods eJBfmIOMo.1d faf IUIZP!M '1f:JHY op alua~ 
-nqz 'BU Ol - yAqOpZ aIS łii9lli aru O}l1Al oup<lf 'BN 

'y13~13JezJd 01ł Ał'BlSaz.rd AU 
-'BP9 autlz.qsuI l PIZPtlsod epIsH9 'arllil~Z.Iqlo 'af'B1fOI lU 
-JOA\lAA\ U 'oUUO)1 nzp,?af I u,a1łppq 'BS!UUal IUJ1ł eualU 
alu:JM. ~nf 'aJOA'\O U{UMUpAA\ HOMOd J{uupaf uf1fntlN 

'p~ou 

-lofalWU o}jaf qJAJUf1319aJ110 arupusop ,,)laUOZpB!,\.\od" 
nuum p{B;:J 'pUS13Z z:J9Jdo ł13qJnłSAA\ 'u)paIuaguo.ld! 
UIapJaIlIlO z aJ{J9A\ZJ M. UIAUtlMA.l1ł n,a1łppq M 

·'BZSfarUpO.lJAMfuu uz 1f:JAzod fal ł'B,?UMn 
alU eIu:JM. )Ia!Mlo}PIUf 'f<l:nuf'Bu llu f {uzJZsndo A+Old u 
'13IUO)! M.9110q op 'BUBl0J{ 'eNars op P:::l!spAZJd epJ{0I 

m -

= 285 ~ 

r ' Sala powoli zaczęła pustoszeć . I<ilka 'Par sunęlo się 
po parkiecie, fortancer1d drzemały pod ścianami, a raz 
po raz słychać było brzęk obecnie inkasowanych przez 
kelnerów pieniędzy. 

Olgierd z paniami tylko co odjechał, a Andrzej 
pozostał jeszcze chwilę, podpisał slony rachunek< i też 
wyszedł, 

Na d""orze hył biały dziell, 
.... Wyprostował się, odetchnął glQboko i mruknął: 
t ~ Andre De Monte - to jednak dobrze brzmi. 

Pan Wajciech był mile zdziwiony zmian~ usposo .. 
bienia syna, Wprawdzie Andrze.i. tak jak przed tym 
całe dnie spędzał poza domem, ale jakoś spO\vażnial, 
zrobił się grzeczniejszy i nawet mniej pienir;dzy Ny
dawał. Z jednego był tylko nie zadowolony, że syn 
jeździł do Starego Dworu: 

- Nie twoje towarzystwo - mawiał - 'po co się 
tam pchasz? 

- Ależ tatIm - to Koroccy. 
r"'"" 1 _ Koreccy Koreckimi - a ty Demont i to nie t\VO
Ja kompania, Jeszcze się jakiego ~mr..l'twicnia na
pytasz, 

Andrzej nie przejmował się jerlnaJ<l przestrogami 
ojca i codziennie motocykl jego stał przed p.'lłacem 
Koreckich, Przyzwyczajono się tam do niego i tolero-' 
wano, a jeżeli chodzi o Barsl<ą" to ta whlz:;tc zaintere
sowanie się nią Andrzeja i chcac lVychować sobie ado
ratora, bardzo żywo zajęła się eduk:lC.j~. 

Każde początki są jeJilak trudne. a dla Andrzeja 
były wprost przygnębiające, 

Pewny siebie mało miasteczkowy krezus pysznią
cy się swoim majątkiem i ładnie urządzonym sześcio
pOkojowym mieszkaniem, (jak fama niosła, najład-

Na starcie 3{ 



'aIPOTSM ~!S ł'l:JM01-S0Jd rf::>nv UIa1trn'Z'.ąods UIAUT.)!U0.lf 
pOd 'BpZ1'ą tmuo)j z O{Aq faz.I0D '~)llapAZ01llm tlMS {AZS 
-~AMaZ.Id laM.uu u '{UuN..9.IOP o~p~Jd ozp.zuq 'AUBM.Ol 
-JodSAM. ! ApOgU 'faz.zpuy Ot 'sTuual o !Zp<H{J na~ar 

'allppq Z'BJO -epz-ef uuuo")"{ ! 
s!umn }f'Bf A1Jods aJ91~i01U 'ollaPlsAzJeMol UP,\qo 
:ZJ9Jdo OdTM u '"apaTA'1~ WPllaTA\" A\ auqaz.qod ?Aq nUI 
Ałllow Aq aJ9'łl){ 'AZOaZJ qOAl UfoZJpuy ?"\zJnop -egA\OU 
-BlsOd ''B}fla!OAZOnuu tlJBfulIUWAM l'qAq BfJnv y 

·AZB)jZO.I faf pod aT:> 
-T&O){ł-eJ dTs rBppo l nqnlod uf [a!Zp.1'Bq aZJZsaf lUOlUaa 
'l}fZJ!U?~!S~l [apołlU AUO.1IS az ;>~OM.nZ:>A~ :>UZPTA'\ 

"'prr 
-UA\PBA\!ZP faf 0!S ;HL\\Olll[JZld A?aIUU aru T UUll:lUUOU 
-alu 0qJO.q lsaf -e)jzsn .nns o'{: 'T){BUZ nUI UP'l ,\\ tlp °BraZ.lp 
-UV aluBzsalLUz 0132p1·\\ 'B:[ s.lUH ·-eTUT:q.\d <)lqaJ~ls "\paIU 

aA\S -eluUAZJodzOJ 1:nIS[odO ·S)[ ?oJ)[au 'nJHV n łZ1:l1 

--euz )[aUI11UJ AUBPB?od apłBf alB '"CuB .\\J!zpod~a!~ 

'l{Jtqsn BU óJ!S PDTB[q tpo!w~n AU 
-~-eJAA\a!U 9T){Bf O:-nAl :;>B&O~SO!UNI.AJ'<\ 0ŁAą l1U?OLU alU 
O!U AUFu o.'i3af z 0111 't:P.(OjlllO n m[unll'l.! p::){I1ZS 

TlJpn ! n,-\J010UI uu t"\ZJ O)[S ,\\ 'nJtqud z 
łlla1c["\.\\ 'n101o po [ B15.\\ J{uupaf Ac[łAC[ [JIU1~llpru~ 

·-ep.zaIlIlO ~))Ił n WolO] 
P'lA\Ol"\JO.1 O){pU{lI a[BJA\ alU 'lUasud aIS rc .\\a[C[o lUJZU.1 
UIAP?l:Dł -ez faz,qmy 'lnulw ~.rBd OJ ats Up::Zolup3Z.r-ep\ 
-od -euaJS -el T ?,J!t.Ul::d B)[W.r){ BIU!W BU~a!S){ -e.IBlS 

;, Au.\\a.f){ Plsl,l~d 
Ol a?oJ~ 'usoH aWol\: aa 's1{ tpazsoLo\\ aA\ §'ApapI lUuł 
--euz oC[ ' ·\\91UOJ~ aa Ol qJJ)[uf z -e - bOluor~ aa -

·-epolap1TO t uaJ)[ lł 
:>Brnp-e[~BU raz,IpUV łBFpa! .\\odpo - a1uoJ\: aa -

·-e.\\AZ1.m a!A\p§'U{.\\ u-ed 
aJs )[uf 'w-eu!woduz azs.\\-ez uf alU 'UIBzsu.ldaz.ld ~ 

'){aI ,\\ołzJ AII W OZp.TUC[ l.\q 01 oC[ 'Bp 
-0}fZS - U}{SIodO ' SI}[ .3wnpuz & n.\\ouz Jufurud.\.\ Uł~lU~ 

- mz -

- zoo = 
niejszym w miastrczJ\u) tutaj zmalał, zbiedniał i przy
cichł. Onieśmielały gQ wielkie, pra\\' ie, że puste sale, 
nie mające prócz nazw ,,,łaściwie żadnego przeznacze
nia, lśniące i ślisklie jak lód posadzki, kruche stylowe 
meble i lustrzane ściany, odbijające go w tysiącach 
postaci, kiedy uważał, że jego jednej tutaj za dużo. 

Pierwsza też wizyta wypadła fatalnie. Przedsta
wił się kamerdynerowi, miał ochotę ukłonić się każde
mu z wytwornych lokajów, przeeho'dząc przez salę ba
lową poślizgnął się i upadł strą·cając z postumentu 
główkę Canovy. Wpra ',-dzie odbiło się ucho drogo
cennej rzeźby, ale że drugie ucho było już dawniej od
bite \Yięc Olgierd pocieszał kolegę żartem, parafrazu
jąc znane słowa Ewangeliii - jak ci kto odbije jedno 
ucho, nadstaw mu drugie. 

Gorszym jednak od tego, było zetknięcie się z ży
wymi ludźmi. 

Stary klsiążę o marsowym obliczu i imponujq.cej 
postawie, tak go przeraził, że przez zmieszanie chciał go 
pocałovmć w rQkę, a jeszcze bardziej sperzyła go ciot
ka księda, 90-letnia prawie ks. Opolska, żyjąca tylko 
wspomnieniami dawnych lat. 

Ze starczej zadumy wyrwał ją tylko jakiś szcze
gół przypominający te czasy i wówczas b~dź rzucała 
pytanie o którym po chwili zapominała, bą.dź snuła 
opowiadania, po większej części zupełnie p.rzek!ręcone. 

I teraz usłyszawszy nazwisko Andrzeja, żwawiej 
się poruszyła, przyłożyła do oczu lorgnon i zapytała: 

- A z jakich to De Montów. bo znałam kiedyś we 
'Włoszech ks. De Monte Rosa. ~roże to pański krewny? 

Andrzej poczerwieniał, zająknął się i umilkł. Z 
kłopotliwej sytuacji wyratował go Olgierd, który pręd
klo odpowiedział: 
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1\olonia a],nclcmick::l na tlI. Gr6irc1dr; stRno\Yi1a 
Odrębny, zamknięty'" sobie ś,, · iat. :\lożna z niej było 
miesiącami nie wychqdzić; skle.py spożywcze, galan
teryjne, szewcy, krawcy, pralnia, nawet basen pły

walni stały do dyspozycji ki mjc~zkal')ców . :\le od
rębność jej nic tyll\o na tym polegała; minJa ona rów
nież i swoje własne prawa uświęcone tradycją. i prak
tyk:;t. Jedną z narzclnych wsad, śri"l(' przestrzega
nych, było: rób u siebie co chcesz, byle :;; drugim nie 
przeszkadzał. 

'Wśród mieszkal1ców istnbl td porlzi1ł na .. Ida
sy". "Burżujami" byli Y1icszk:lllCY 4, 5 i u-cio osobo
wel.;. 

Do tej pierwszej warstwy z<, licznli sic I\orccJd 
i Demont. Obaj zamieszl,ali \Y I\olonii nn. t:',l1l sam~-m 
na"'et piętrze. I jednego i órugirgo wprawrlzir st::lĆ 

by było na wynajęcie mieszkania prywatnir, jeclnrlk 
pol,oje w Domu Al,ademiekim h~'ł~' tnl, "'yp,'oclne, 
a nawet w swoim rodzaju wytworne, że obaj zdecydo
wali się prowadzić studenckie życic. 

Pewnero razu Df,'cląc w dol11'~' ch l)1]m o l' ~ch p1'z('
kroczyli zasad ę niepJ'zeszkl9.dza nia iJl11~' m. :\1 i:l 11 owicie 
wyszli na plasl,i dach Kolonii i z ''I' ~',~ o k n ~ ci o ~ mi11 pj~

ter zbombardo\yali tylko co ""Yrit:; 1Yli lm t('lkami wy
asfaltowane pocl\yórJ,o popula rnie z'\"<1ne stuclni:=.t, ze 
względu na otaczające je wysokie murr g-m a c]lu. 

Ta zabawa tak się Andrzejo,y! poc1ohab, żc' ile
kroć o północy był w domu. wychodził na dach i bu
dził wszystkrich brzękiem rozbijanych butelek. 

Kolonia jednak nie cierpiała, b~' ktoś gwałcił ie j 
pra\\'a; toteż współmicszkaIlcy s1,oro t~' ll.;o po sły
szeli butelkową kanonadę natychmiast wyhiegn.li 
z pOkojów by złapać winowajcę. Cały gm::lrh wówczas 
rozhrzmi C' \yał tl1T'()trT'1 licznych nóg i ol.;rzykami 

- W udu t, \\ J.1 ~ c . ! .J 



o poszkodowanie lakł du Ubezp. Społ. 
na p' łł ra m-liona. zł. 

I{ a t o wic e. (Tel. w1.) - Zaklad 
Ubezpieczeil Społecznych w Chorzo
wie, zamierzając budować bloki mie
szl,aniowc \V Katowicach, zwrócił siQ 
do konsula honorowego \ \'Aier w l{a
towicacb tanit'ława Be~zczyilskiego 
i przcmyslO\ 'ca Antoniego Balce1'8, 
którzy posiadali takie pa.rcele, o 
sprzedaż gruntu. 

Podczas pertraktacyj urz~dllik 
magi tratu, Lucjan Sikorski, oświad
czył, że parcele nadają się pod za
budowę, wi\,(' Zakład nahrl je. 'ie
bawem okazala si\" że grunt nabyty 
nie nadaje si\, pod zabudowQ bloków, 

KR NIKA lODZI 

mieszkalnych, gdyż jest podebrany 
przez kopaln i e. 

Wobec tego, że Zakład stracił na 
transakcji około 1 i pół miln. zł, 
w_zczął proces cywilny przeCiwkO 
'ikol'skiemu i tow., w którym urzęll
nik zeznal jako świadek nieprawd\,. 
\V toku dochodzeil ustalono, że doku
ment niezgodny z l'zecy'ywisto~cią 
wysta'\ ił Sikorski, za co otrzymał 
od kons. Be zczyilskiego 25 tys. zł. 

Sąd Okr gowy uwolnił wszystkich 
od winy i kary, ale od w. roku zapo
wiedział apelację prokurator, w wy
niku czego spra,\,7a znalazla si~ w Są
dzie Apelacyjnym. 

ąd Apelacyjny skazał Lucjana 
ikorskiego za krzywoprzysięstwo 

• • 

wysra \Yienie fałszywego znświadcze
ma na h}CZllą kal'(~ 20 miesiecy wiQ
ziemia, obniżając ją na podstawie am· 
nesti i na 15 mieSięcy wiezienia; po
nad to zasądził oskarżollego Ila 5 tys. 
zł grzywny i utratQ praw ohywatel
skich przez 3 lata. Oskarżonemu Sta
nisławowi Bes7czyl1skiemu Są.d Ape
lacyjny wymierzył 7a wprowadzenie 
Zakladu w bląd \V zamiarze osiągnie
cia dla siebie korzyści materialnyrh 
karę 10 mieSięcy wi\,zienia, obniżając 
mu ją na zasadzie amnestii do 5 mies. 
więzienia. Niezależnie od tego zasą
dził oskarżonego Beszczyńsl,iego na 
20 tys. zł grzywny i utrato praw oby
watelskich przez 3 lata. Wykonania 
tych kar sąd nie zawiesił. \V stosun
l,u do osk. Balcera Sąd Ap-elacyjny 
utrzymał \V mocy uwalniający od wi
ny i kary wyrok Sądu Okręgclo\vego. 

Wyrok wywolał dużę. sensację. Za
sądzeni zapowiedZieli I na rozprawie 
apelaCję, sprawa więc znajdzie się w 
Sądzie Najwyższym. 

Po'święcenie i pierwsza 
podróż m. s. "Oksywie" 
G d Y n i a. (PAT). W sobotę odby

ło się poświęcenie nowego statku han
dlowego żeglugi polskiej m /s "Oksy
wie". Poświęcenia dokonał ks. kano
nik Turzyl1ski. 

'M/s "Oksywie" opuścił w sobotę 
port gdyński, udając się w pierwszą. 
podróż z ladunkiem do Sztokholmu. 
Nasza załoga statku składa się \"yłą.cz
nie z Kaszubów. 

Zamówienia kolejowe 
Chorzów. (PAT). Huty śląskie 

i Zagłębia Dąbrowskiego otrzymały o
statnio za pośrednictwem Syndykatu 
Polskich Hut Żelaznych zamówienia. 
dla 'Ministerstwa Komunikacji na do
stawę poważnej ilości szyn, podkła.
dów i akcesoriów kolejowych. 
Wartość zamówienia sięga kilkuna

stu milionów złotych . 
Z Syndykatu Dziennikarzy łódzkich. 

'Vczoraj odbylo się walne zebranie Syn· 
dykatu Dziclll1i!(al'zy lódzkich. Preze
sem zostal wybl'al1Y red. Czeslaw Gum· 
kowski. Poza tym do zarzadu weszli 
pp. red. Rom. FurmalI ki. lanukicwicz 
oraz 2;ydzi Pfefel'mann, podający się za 
Dol,..kietro i Helberstadt. 

Sląs U v ryto aferę dewizową Biblioteka Narodowa 
War s z a w a. (Tel. wł.) l\linister

stwo W. R. i O. P. ogłosiło statut Bi
blioteki Narodowej w 'Varszawie. Bi
blioteka podlegać będzie bezpośrednio 
ministrowi, który bQdzie mianował jej 
dyrektorów. Biblioteka, stanowiąca 
naj,,,i.ększy księgozbiór w Polsce, ma 
składać się z 14 działów. 1\1. in. uwzglę
dniona zostanie międzynarodowa wy
miana wydawnictw. (w) 

K a t o w i c e. (Tel. wł.) Wykryto 
tutaj olbrzymią afer~ dewizową, w 
którą zamieszanych jest kilku kup
ców ze Śląska, 'Varszawy, Lwowa i 
Krakowa. 

\v z,,,iązku z tym aresztowano w 
Katowicach dra Fn'ce Schlezingera, 
właściciela firmy "Złotopol". Sc11le-

ARTRETYZM, 

zinger, który był swego czasu zatrzy
many, a nast~pnie zwolniony z braku 
dostatecznych podstaw do jego ar e
szto\yania, skupował złoto dla celów 
dentystycznych z nielegalnych źródeł, 
po czym wywoził złoto za granicę· 

Z uwagi na dobro śledztwa bliż
szych szczególów podać nie można. 

REUMATYZM Burza nad CzęstOChową 

Za!Jranie dozorców. Wczoraj odbył,) 
się zebranie dozorców domowych spod 
r.naku Ch. D. w al! Domu LllOO\V('j!;O. 
Wnie i'Ono do ~Iinlsterstwa Opieki Spo· 
lecznej protesty przeciw pom inięciu 
przez komisję rozjemcza, wynagrodzenia 
ella dozorców za obsługę motorów stu
dzi(:nnych, otwieranie bram. obsługę 
wind, przez co zarobld dozoeców wydat
nie się zmniej zyly. Następnie zebrani 
wystqpili o ustanowienie stałego podin
speldora pracy ella spra \V dozorców do
mowych, albowiem niedoslateczna kon
trola powoduje, że w 90 pet umowa zbior
rewa nie jest przez właścicieli domów 
honorowana i place są obniżane. Zebra· 
ni wystąpili następnie z protestem prze
ciw zbyt rygorystycznemu tral,to\vaniu 
dozorców domowych przez organa poli
cyjne, częstokroć postępujące nietaktow
nie, ryczaHowemu odbywaniu kar, urzą
dzaniu zbiórek clozor~ów domowych w 
komisariatach itp. 

Cbolohy Kobrece, dzieci, górnych dróg oddechowych, nerwowe leczy 
War s z a w a. (Tel. wł.) W sobotę 

w południe przeszła n-ad Częstochowl;!. 
i okolicą. burza z piorunami. Piorun 
uderzył m. i. w jedno z gospodarstw 
we ''''Sl Mstów, gdzie spłonęło 50 do
mów. \V Częstochowie piorun poraził 
5-letnil;!. Irenkę Gołogowską. (w) 

~ 
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Urz y ....... ' I i apa na siebie . Sprawa· kart 
"primaaprilisowych' , 

Zarząd Związku Majstrów obradowal 
w dniu wczoraj 'zym nad kwestią wyzna· 
czonej konferencji w 'Varszawie w celu 
o·tatccznego zawarcia umowy zbiorowej 
dla majstrów. Postanowiono, że w wy
padku gdyby konferencja do porozumie· 
nia nie doprowadzila, zjazd ogólno-polsld 
zwolany na 3 kwietnia rb. znproklamuje 
strajk majstrów w przemyśle wlóldenni· 
czym w całym kraju. 

Nie odbyło się zebranie woźniców. 
'''czoraj odbyć się mialo w sali Domu 
Ludowego przy ul. Pncjazd 3~ walne ze
Lranie woźniców w k\Ycstii proklamowa· 
llIa strajku. Zebranie ze względu na 
bezpjeczel\stwo publiczne zostalo zakaza
nI} przez wladze. Akcję strajkową komi
sja strajkowa postanowila wstrzymać d<) 
wtorku 29 bm., gdyz w dniu tym odb1~ 
się ma jeszcze konferencja w Inspektora
cie Pracy w kwestii zawarcia umowy 
zbiorowej. 

Kzwawa zbrodnia. 'V mieszkaniu 
przy ul. Spacerowej 12, zamicszl,aly tam· 
że 33-letni Boll}s!aw 11lclla15ki zamordo· 
wał nożem swą kochankę, Z3-1etnią Mar· 
tę Dl'Ożdż. i Iichalski, czlowiek żouatv, 
oJ)u:5cil S\\'ą żonę i zamie.szkiwał \\,51)ó'l
me z kochanką, z ldófll osiatnio również 
cz<;sto miał spory, podejrzewąjąc ją, że 
go zdradza. ,y czasie sprzeczki l\Iichal · 
ski nożem rzeźnickim pchlH1! DrożdZó\V
nę w piersi trzyl(l'oill ie, przy czym prze· 
bił jej serce i położy! kochankę trupem 
na miejscu; po zabójstwie zbi('g-I, lecz zo
s!ał . wkrótce ujęty i osadzony w \vię
Zlel11U. 

Kra k ó w. (Tel. wł.) Wladze po
licyjne pJ'owadzą dochodzenia IV spra
wie wprowadzenia ich IV hląd przez 28-
letniego Stefana Żymir::kiego, urzQd
!lika Ubezpieczelni połecznej w Kra
kowie. 

Zymirsk i, przybywszy wczesnym 
l'aJlkiem do Ubei:lpieczalni, udał się do 
s,,-ego pokoju, by \yykollCZYĆ rzekomo 
zaległości biurowe. Po pewnym cza
sie opuścił on biuro i wszedł do umy
,,,al ni, skąd niebawem rozległ się 
ll'zał rewol\\'cl'Owy. Żymil' ki wy

biegł z umywalni na korytarz i 'la
czął krzyczeć: Bandyci! Napadli 
mnie! Jestem ranny! 

Na krzyk pnybiegli woźni, którzy 
dostrzegłszy rannego wetwali pogoto
wie ratunkowe i policję· 

Przybywszy na miejsce policja 
zaczą,dziła natychmiast zamknięcie 
wszelkich wejść do gmachu i rozpoczę-
1a poszukiwania, nie znal~zła jednak 
żadnych śladów napadU. 

Badany Żymil'_ki, słaniając się, 0-
świadczył, że kiedy wchodził do umy
walni napadło go dwóch oprrszków, z 

'"których jellen _trzeW do niego z 1'e
wolwenl a drugi zadał mu cios nożem. 

Na skutek takiego oświadczenia 
policja zaczęła szukać łu<::ki rewolwe
rowej na korytarzu, ale napróżno. Łu
skQ znaleziono, lecz za szczelnie za
mkni~tymi drzwiami umywalni, gdzie 

Migawki nadmorskie 
G d y n i a, 23 marca. 

"Uprawa Morza" - pod takim tytu
łem wyszedł przed kiłkoma dniami 
pierwszy numer kwartalnika Morskie
go Kolegium Ekonomicznego w Gdyni. 
Morze trzeba uprawiać. \V dawnej Pol
sce była tylko uprawa roli, brakowalo 
uprawy morza. K\vartalnik "Uprawa 
Morza" w naszej publicystyce morskiej 
jest nowością bardzo pożytec.zną. Jleż 
to jU:i; o morzu u nas w latach o. tatolcll 
napi"ano, ile deklamacyj wyg!oszono, 
ilu naukowców stworzylo "mor~ -'e" 
dzieła p~eudoJlauko,Ye? Slowem 'o
statnich latach w publicJ'slyce m.or· 
skiej dala. się zauważyć wielka inflacja 
"speców". Im więcej pojawia.lo się tych 
"speców". tym więcf'j ab ur<lów spoty
kaliśmy w prasie G,::dzienne,i, zdradza
jących znajomość morza jedynie z ma
py, w najlepszym razie z kiep, kicj en
cyklopedii. czy przewodnika po wy
brzeżu, przeznaczonego dla turystów. 
Kolegium Ekonomiczne w Gdyni zrze
sza ludzi życia pl'aktycznego. takich, 
którzy sami trudnią się uprawa. morza 
wzgl. sto.in hli;::ko niej. Nasz kwartalnik 

gdYllSki "Uprawa Morza" niewątpliwie 
się przyczyni do urobienia wlaści\\'ego 
poglądu na sprawy morskie w szero
kich masach polskiej inteligenr ii. dla 
której jest przeznaczony. Oby lak bylo, 
aby "Uprawa 1\'lorza" upowszechniła u 
nas właściwe poj~cia i zadania uprawy 
mórz, k.tórej nam najbardziej potrzeba. 

* Na upraw~ morza, jak w ostatnim 
czasie \V Gclyni to obserwujemy, panu
ją u nas poglądy niesłychanie upro
szczone. \Vybuclowaliśmy port, innym 
pozostawia.my robienie interesów na 
uprawie morza. do czego port jest na
rzędziem. Wiełe oddaje się żydom. O 
tej rzeczywistości gdY:l1skiej wszyscy 
już doskonale wiedzn,. Ale ostatnio no
tujemy zjawiska hnrclziej jeszcze nie
pokojące. Życl7;i, miiiąc silną pozycj~ w 
handlu, tworzą wlasną sieć przedsię
biorstw spedycyjnych. malderskich. 
Oddano w ich ręce kapitaly pallstwo
we, aby sobie naszym gl'oszem finanso
wali swoje transakcje. Czegoż im je
szcze potrzeba? Mają w rQku wszystko, 
aby element polski całko,vicie wyklu-

Prenumer ata m i('B; ęc&n.ie /1 w,dalJ t'iOOni<>wol. z o,jbi<>re.m w agenta.racb 235 &I. :'.:a 
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I widniały też ślady krwi. Leżała tam 
I'ównież żrletka. Poszukując dalej 
policja znalazła w sza.fce rewolwer ze 
śladami krwi. 

Wobec takiego wyniku poszukiwalI 
Żymirski zeznał, że gdy wychodził z 
toalety chciał przełożyć rewolwer z 
kieszeni spodni do marynarki i wów
czas niebezpieczna broll wypaliła, ra
nię,c go \V rękę. Wszedł więc do um y
walni, aby obmyć sobie rękę, a do
strzegł zy żyletkę wpadł na pomysł 
zmyślenia nap.adu bandyckiego i za
ciął się jeszcze w twarz. Następnie 
schował br0l1 do szafki i wyszedłsz~' 
na korytarz wszczął alarm, nie przy
puszczając, że się to udawanie napadu 
zakOl'lczy przybYCiem policji. 

Jaki był powód zmyślenia napadu, 
na razie nie wiadomo. Żymirski zo
stał odstawiony do domu. Będzie 
przeciw niemu skierowana sprawa o 
wprowadzenie władzy w błąd. 

I 
Informacji udziela Zarząd 

'V a r s z a wa. (Tel. wł:). Przepro
wadzono kontrolę wydawnictw pocz
tówkowych w nostaci tz'·'. kart "pri
maaprilisowych". Niektóre bowiem 
pocztówki miały chał'akter pornogra
ficzny. Karty primaaprilisowe opa
h'zone niedopuszczalnymi wizerunka
mi lub tekstami nie będą. przyjmowa
ne w obrocie pocztowym. (w) 

licea pedagogiczne 
\Va r s z a w a. (Tel. w1.). Program 

nauk w.liceach pedagogicznych, które 
mają przygotowywać kadry naucz:-:
cielstwa, ~egnie zmianie. Licea będą. 
się składały z trzech klas. Program 
wyznaczony przez ministerium będzie 
przewidywał dla klasy pierwszej 34 
godziny nauki tygodniowo, dla klasy 
II - 36 godzin, dla klasy III - 34 go
dziny. (w) 

Sezon wiosenDY od 1 kwietnia 

Całko pobył 2 tygod. 
126,- zł , i biuro poc1ró?y "ORBIS" 

3 tygod. 
185,- zł I 

czyć od udzjahl w zyskach z obsługi 
wywozu i przywozu bardzo wielu to
warów. A śladami Żydów idą inni. Jest 
rzeczą niespotykaną chyba nigdzie na 
świecie, aby jakiś zagraniczny dostaw
c.a sam osobiście rozpro\vadzał towar 
po kraju, do którego eksportuje. A w 
Gdyni tymczasem obserwujemy, że owe 
przyjazdy Hiszpanów i Włochów, naj
częściej z haczykowatym i nosam i. m ia
ly na cełu nie tylko "zapoznanie się" 
z możliwościami przywozu do Polski, z 
chlonnością jej rynku. Uważają oni, że 
chcąc do Polski co, przywieźć. to moż
na zarobić ile się chce. ~agraniczni do
~Ła\Vc'y chcą trafiać możliwie najba.r
clziej bezpo~redllio do pO!Rkiego konsu
menta. Pod woią banderą przywożą 
clo nas towary, swoją utrzymują w pol
skim porcie maklerkę okrętową, swoją 
zakładają <:pedycję, swój wprowadzają 
aparat kupiecki. Bami sprzedają. Do 
rzego można porówna<; takie stosunki'? 
To zdarzyć si~ może tylko w posiadło
ściach )\Olon ialnych. Trzeba SkOl'tczyĆ 
z tym, ahy Życlzi i lnni Gdynię i Polskę 
traktowali jako koloni~ dla siebie. Trze
ba SkOlkzyć i to radykalnie. A sama 
możl i wość traktowan ia przez ohcycb 
Gdyni jako kolonii, to chyba dowód 
gruntownie fal 'zywych poglądów na 

sprawy, związane z uprawą morza ~ 
czynników. które dylelantyzmem w trl 
dziedzinie grzeszyć nie powinny. 

* 
Gdat'lsk od Ży_dów uwalnia się w 

sposób przykładny. Ale na ich miejs~e 
Polak6w Wpllszczać do Gdal1sl,a nie 
myślą. Jeśli wraz z kupcami żydow
slomi skurczy Slę handel, jeśli z portu 
gdaóskiego ,.uciekną" pewne ładunki, 
to w$zysŁkiemu będą winni Polacy ... , 
ci. którym nie pozwala się zająć miej
sca Zydów. Taką już jest gdallska .,10-
g-ika'·. Uważają. że koniecznie n~ Pol
skę trzt'ba sztucznie stwarzać kompleks 
powodów cło narzeka"\ Ale narzeka
nia są rÓŻne. f'ą i tacy. którzy mówią 
z niepoko.lem o statystyc.3 aresztowar'; 
policyjnych. Daleko \\'i~cej niż złodziei 
i oszustów aresztu je policja gda.liska 
.. na specjalnl'l polecenie". Pod t& ru
bryką },ryją się wiadome aresztowania., 
o których mówią tylko szertem. Tak to 
JUŻ je~t w GdaJ'lsku. Polityka, polityk3. 
i raz jeszcze polityka odsuwa na [lIan 
dalszy wszelką myśl o "'spólpracy go
spodarczej z Polską. A taka współpra
ca z Polską, porzucenie fanatyzmu po
litycznego. znakomicie wplynę!ohy nil 
sytuację gospodarczą Gdailska. 

E. P. 
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Film nakręcony . I 
w nieisłniejącym mieście 

nP,.e~yclentka" - 'najba,,.d~iej sensacyjny obJ'a~ Pł-odakcji I 
fral'wuskiej - Jakie fihny grajq w Pary~u, w Wars~awie 

i Berl'inie 
Czy znacie miasto Greville? 
Na pewno nie! Chociażby się miało przed 

(!()bą mapę calej kuli ziemskiej, trud w szu
kaniu tej miejsCQowo,ści byłby bez skutku. 

Greville powstało w wyobraźni, tak jak 
miasto Balbec w po'wieściach Marcela 
Prousta. 

A jednak wyczarowano malownicze do
my, polożone nad brzegiem szumiącej rzeki, 
romantyc71ne ruiny zamku, wokół r()Zkwitłe 
sady, w dali ciemny bór. 

Dekoracje te służą do ro~poczętego prze'z 
Ferdynanda Riversa filmu "Prezydentka" 
opmcowanego według glo,śnej sztuki tea
tralnej spó/'ki aktorskiej Maurycego Renne
quina i Piotra Vebera. Ponieważ jednak 
koszt budowy d ekO'facyj byłby zbyt wielki 
i niepf()'p()rcjonalny do ewe·ntualnego zysku 
z filmu, Rivers zarządził wy·prawę filmo.wą 
do M()ntargis o.podal Orleauu, nie,gdyś sie
~iby króla Karola VII. 

Z wytwórni w Neuilly pod Paryżem 
przewiez·iO'no do Montargis całą bO'gatą apa
raturę do zdjęć oraz wszystkich akto·rów 
i statystów. 

Po dokonaniu potrzebnych Z dljI; ć, co 
trwało ()kolo tygodnia, ekspedycja Iilm-owa 
wróciła pod Paryż, gdzie ()becnip przystą· 
piono do normalnej pracy. Fdm ukol1czol1y 
zostanie całkowicie za kilkanaście tygodui 
i ukaże nam uro,k krajobrazu Francji. 

Główne role w ,.Prezyden tce" po'wierzo
no Elwirze PO'Pesco, Ninie Myral, Gaharo
cho·wi j MortOl1owi. 

"G w i a z d a" f i l m o wad y k t a t o r k ą 
m o d y. 

Nina Mvral wróciła niedawno z Berlina, 
gdlZie wraz 'Henri Goratem i Meg Lemonnie· 
rem nakręcała film "Moja mlecz,na sios'tra". 

"Prcl.Zydelltka", jak wyni'ka z zapowiedzi 
p-ra60<wych, bę.dzi,e jednym z najbardllliej seon· 
sacyjnych i najlepszych filmów spo5ród 
o~talnio wypro,dukowa,nych we Francji. 

* 
Na koniec jeszcze jedna wiadomość: 

W Paryżu jest czynnych przeszło 75 kin. 
Przed tygodniem wyświetla.no w nich okolo 
30 filmów angielskich i amerykańskich. 
przeszło 40 filmów francuskich, a tylko je· 
den niemiecki ("Szerlok Holmes"). Po.rów· 
najmy teraz przeciętny stosunek wyświetla. 
ny'ch filmów w Warszawie: dwanaście a·n· 
gieIskich i amerykańskich, trzy do cZle'rech 
fi.lmów niemieckich - i bodaj jeden polski. 

A Berlin? Tam polski film wyświetla 
się od święta: najwyżej ra.z do roku. 

Czy Cecil B. de Mille jako miłośnik sztuki plastycznej 
kupuje obraz? 

Nip. Głośny ten reżyser filmowy stncUuje nkice opracOoWane przez rysowników wy
t'{)órni Paramount, według których zrea·lizOoWal później awanturniczy film pt. "Kar. 

sarze". We filmie tym ujrzymy Franciszkę Gaal i Frederica Marcha. 

I 
NA UBOCZU 

Bezrobotny Jackie Coogan 
Jackie Coogan , .iak wiadomo, jest juz do

rodnym mężczyzną i oże.nił się z mniej wa
ną akto'rką z HoIlywo{)d. Po dawnej sławie 
po.zostały mu jedynie wspomnienia. 

Coogana "wyłowił" Charlie Cha'plin 
i Dpiekqwał się nim przez dlngie lata. Po
cies'Z1ne'go brzdąca wi~ieliśmy w licznych 
obra.zach ()b()k Chaplina. Wzru'S'zające były 
to sceny, tym większe wywolując wrażenie, 
że o<drtworz()no je z niezwykłym realizmem. 
Jak na filmie tak i w życiu codziennym po· 
święcał Cha.plin Coogal1owi wiele starań, by 
wy.rósł n;t porządnego clllłowieka i po.żyteez. 
nego członka spo.\eczeństwa. 

- Nigdy cię. Jackie - mawiał Chaplin 
- nie ()pus:oozę. W złej, czy dobrej go-
dlZinie ... 

A jednak sz.częście i sła~a, jakimi oto
czo<ny był CODgan we wczesnych la·tach swe· 
go życia, O'pwśdły go dzi·siaj. I Cooga'n stal 
się czlo·wiekiem iakby bezwa'l'tO'Śeiowym 
i niepo-trzehnym. Nie wiemy co było przy
czyną rozbratu Chaplina z Coo'g31 ~m, Dość, 
że da'wne obie>tuice mistrza ekranu poszły 
w zapomnienie. Od kiltku IM Coo<gan jest 
bez pracy podzielając lo,s sete'k młodych lu
dlZi, . których marze,n ia o wie,lkiej karierze 
fiImo·wej zagnały do bram wytwórni Holly. 
wood. Chodzą mtami po ulicach zgłodniali, 
o<bdarci, upadający z wycieńczen,ja. 

Czy Jack.ie Coo'ga'n llzY'8ka gd.zitllkolwiek 
stałą po<sadfl? 

Py-tauie takie &tawia prasa zagral1iczna. 
która chcąc przyjść mu z pomo<cą, przypo
mina jego dawną wziętość. 

Je,st nią nrol1Lralnie Marlena Dietrich. Wy
S'tępuje (ma we film'ach w strojach przez sie
bie pomyślanych. I wydawało by się, że 
widz wcześnie zapomina o dziwnych n,wraz 
kreacjach mody Marleny. Tymczasem ta-k 
roie jest. Pisma zasypywane są żądaniami 
na,dobnych czytel'niczek, które domagają &·ię 
zamieszcz/ll1l.ia podobizny Marleny i apisania 
jej sukni z pereł, kO'stil/mu wieczorowego 
itd. Na życzC?'nie podajemy tn również jej 
najn/JW'Szy pomysł kapelusza, w laórym wy· 

Beztroski uśmiech Claudette Colbert Nie b~ z.łośli;wośei powtarza się te.j 
o·hecnie niegdyś ulubioną w kołach arty
stycznych Ho.]JJ'wood a.negdO't'kę: na tym zdjęciu to ;alcby pozdrowienie pięknej aktorki dla wielbicieli Te} 

talentu, przysłane z Norwegii, gdzie bawi obe'cnie na walwcjach, ',orzystając 
, z idea,bnych warunków na'rciarskich. 

!lępuje Ma,rlena we filmie "Angel". 

Nowinki filmowe 
Jak dornosi pran, n jedl1ego z rejen't6w 

warszlliwgki~h podp1l&ano umowę powołującą 

Ulubieniec publiczności Gary Cooper i mlodziutka 
Norweżka SiKrid Gurie 

,q liohaterarmi filmu o Ma'rco Polo, &lymrym podrómiJku weneckim. z XIII wieku. 
Sigrid Gurie gra tu. rQlę ~()cha'nej w MflI'c9. Pf)'lo (Gtą1o C~p"er) ksi~lI~i chińskięj. 

Cło ż.ycia konso'lejum filmowe o ICapitale 
inwesto'Wa'nym pl"zez przemysłDwców szwaj
ca.rskich. KonsDrcjum f.ilmO'We pols,ko'807lWaj
cars'kie nakręcić ma w Polsce k'ilika fi'\mów 
o temacie h-i'sto<ryoz,nym. 

• 
HoIlywoo,d k,ręci "P()wrót ta.ty". - Taki 

tytuł n0'8i reowel/acyj,ny reportaż z amery· 
kańfikiej metrO'polii filmo'wej, napisa·ny 
przez specjalnego koreillpondeonta "Jlustracji 
Polskiej". Reportaż ten ukaże s·ię w !laj· 
no.wtizy,m nrz-e tego popularnego ty'godnika. 

• 
Piękny romans pięknej pary filmowej, to 

nalj.no<wszy film "Ma05ka,rada". Główne rctle 
grają Luiza Railller i William Po·weN. Obok 
nich występują w "Maskara,dzie": Virginia 
Bruce, Mady Chri&tia.ns, Fran Mo'rgan, Re· 
gil1,ald Owen i inni. 

• 
W WJ"twól"n.iach francuskich pr·zystąpio

no do nakręca,nia kiliku fiolmów. których 
akcja rozgrywa się na Sa.hane. M. i, Rellle 
Montis pracuje nad pr71erób.ką powie.ści 
Gi.lbeorta pt. "Ślad południa". lnnyobraz, 
to "SOS Saha.ra". Tu>taj głóWlIJą rolę po
wie-rzo'no Charles Vanele'owi. 

• 
W saH Sztuk Pit;lknych i Rxe-miosla w Pa· 

ryiu wY'Ś~je.tla się O'becnie d'wa najlepsze 
wed/lug zd'ania fachDwców fi>lmy francuskie 
Rene Claira "Mil~orn" i "Upiór lila I!<pl'Zedaż". 
P()woo.zenie oornów tych jee,t wielkie. Na 
lama~h prawy toca;y się ływa dysku6ja na, 
temlllt wartości &pO'leanych film~ Claira. 

Gdy raz s'Pytano Cha'plina, dlaczego ta·k 
harda:o prfl:J'wiąrz.ał się do Coogana, oopo
wiedział: 

- Jego sympatia dla mnie jest bezinte· 
re~owna. Co do innych nie mam tej pew
ności. 

Czułym małżonkiem 

je&t Harold Lloyd jakby wynikało z powyż. 
szego :r;djęcia. Zagląda on często do d'Z'iału 
mód hoUywoodJ2!!ripgo studia film01vego, ka
że pokazywać sobie 71ajnOoWsze modele sukni, 
by patem obdarzyć ż(}nę miłym upomink,iem: 

nową su.knią. 

Za kolumnę filmową odpowiad,' 
LudoD;1ix: .Wachowiak w POlZnaniu, 




